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I ~ \cc'.e 1-cr&rcl?'er Hacair w Polsce Wychodzq trzy ra~y w tygodnia 

Komitetu Żydów w Polsc~ w osobach 

dra A. Bermana, płk. Kahane i ob. Ła­

zehnika, która została przyjętil przez 

Prezydenta RP dnia 3 hm. złożyła na 

ręce ob. Pr,ezydenta w imie~iu Żydów 

I 
polskich p0dzi,ękowanle za uznanie 

przez Rząd Polski państwa żydowskiego 
we mtod~I. CZtJłłt'fki i soboty 

Rok Ul l.6dź. sobóta. 5 czerwiec 194B r. Nr 66 (188) Izrael w Palestynie>. · 
. . . 

Wielka olensy\łl·a-~-„ :'.żjd·owsk.a 
Oddziały .. : iydOwskie ·u _brain nliast· „.;tróikąta 8r8b­

·Skiego•1 Dienin· i Tul-ka·reili · .· · · · · 
LONDYN. W odpąw:iedzi . na· no".Ne 

ataki arabskie przec1wk'J Żydom, mimo 
oficjalnie ogłoszonej przez Ligę Arab­
ską zgody na rozejm odd:n.ly żvdow­
skie zaa~akowaiy pmi,ycje arabskie w 
Dżenin i TuJ-Karem (centralna Palesty 
r:a) i znajdnją s;ę w cdkglriśri 1.3 m;l 
od oby·iw J m'.ast. 

Zacięte walki toczą się ró\1\7!lież na 
południowy - wschód od Haify. gdzie 
oddziały żydowskie posunęły się na 
odlegość 1 mili od Dżenin. 

TEL - AWIW. ·Rozgłośnia teI-a·wiw­
ska nadała 3-go czerwca audycję p.t. 
„Tydzie1) w kraju": 

„Wypadki rożwijają się z szybkością 
błyskawiczną. Jesteśmy porwani prą­
dem burzy dziejowej. 

swe zastępy Jehoszua, po której kroczy-1 ką cenę, gdyż stanowi dlań punkt opar-
ły wojska Makkabeuszów. M:iuto złych cia. , · · · 
warunków komunikacyjnych, w walce Ofensywa na Dżenln świadczy o 
przeciwko dobrze wyszkolonemu I wy-. zwiększeniu naszych sił. Kilka tygodni 
po'sażonemu przez Anglię w broń pan- temu nie mogliśmy na~et .myśleć o ata 
cerną wrogowi, nasze posiłki przedziera kowaniu Tul Karem lub Dżenln . Dziś 
ją się do Jerozolimy. walczymy u bram tych miast. 

Drogi „trójkąta" arabskiego też pro Oznaką wzmocnienia naszych sił jest 
wadzą do Jerozolimy. Nasze natarcie na utworzenie lotnictwa. Mimo trudności 
Dżenin zmusiło wroga clo odciągnięcia w otrzymaniu samolotów, mimo braku 
swych jednostek z Jerozolimy. „Trój- tradycji w walkach powietrznych, bom­
kąta musi on bowiem bronić za wszel- howee nasze stały się już ·postrachem 

Protest imigrant6w łyd. na Cyprze 
PARYŻ. Agencja France Presse do­

nosi, że 20 tys. żydowskich imigrantów, 
zatrzymanych przez· władze brytyjskie 
na Cyprze, _skierowało do ONZ protest 

przeciwko decyzji brytyjs}dej o wstrzy­
maniu regu.larnych miesięcznych wy­
jazdów do Palestyny w czasie 4 tygod­
niowego rozejmu. 

Ammanu, a kilka godzin temu widzła· 
łem, jak nasz myśliwiec zbił .bombo· 
wiec egipski. 

Na wzrost naszych sił wskazuje r6w 
nież utworzenie akademii floty wojen· 
nej, która stworzy kadry przyszłych 
marynarzy · żydowskich. 

Kilka dni temu oble walczące słro· 
ny zgodziły się na zawieszenie broni. 
Zgoda Arabów - to właściwie uznanie 
państwa żydowskiego. Stoją oni wpraw 
dzie w pobliżu Tel-Awiwu, lecz właści­
wie nłgdzie„. poza nielicznymi punktami, 
nie przekroczyli granic naszego pafi­
stwa. My natomiast w kilku miejscach 
za,ęliśmy większe obszary arabskie." 

raz pierwszy bronią Ż;vdzi ~Wego świę-
I 
Konsulowi R; P. w Tel-.A,wiwie~ R~falo 
wi Łocowi. 

' 

12 dni bronili się bohateTscy ohroń- "" El 
cy St:nre~o Miasta ,Te1·ozolinlY· Nie l)O ~·--~!: o·.~\ -- JS. -- ·. ~~._'J\: da..'J·Q .· . ··~ KOMUNIKAT Z DNIA 3. &. 48. 
tego Grodu przed llapaścią nleprzyja- 2 aerwca wieczorem Jednostki Cwa Haba· 
cielską. Były to jednak inne czasy. Ob- gana Leisrael zatakowały egipską kolumnę 
tona miasta poprzedzała wówczas okres pmlcerną, która posuwała s-ię z miasta Aszdod 
niewoli babifońśkiej, wzglednie okres W'ldłuź wybrzeża w kierunku Tel-Awiwu. W 

rozproszenia za cz!l'sów .T.vtuśa. Ohecnie ICOMUNIKAT HAGANY I Na froncie północnym oddzialy toku walk wojska egipskie z-ostałv .okrążone 1 

1 
· następnie wspólnyml ,siłami piechoty, artylerii i 

zaś wa ka toezy się w chwili, gdy na· i z dnia f:!.6.4$. wojsk syryjskich zaatakowaly osiedle lotnictwa _ rozgromione. Oddziały urzeciw-
sza k!zywa hJsiorycz1i:1 j?zie w e:órę. w ~ierwsze90. czerwca jednostki ,,Cwa Dan (Kibuc Haszo'1fl,er Hacair). Walki nik.a. które próbowały wydostać się z okrli,że-
okr~s1.0. powr~tu do SyJonu. W tym Hana.gana Leisreal" rozpoczęly .ofensy- ·trwają. • · nia zostały zlikwidowane. Silne bombardowa-
tkw1 JCJ odmienny charakter. wę wgląb oslawionega „trójkąta" ara.b- • nie sp<YWodowało c4ężkie straty przeciwnika 

Dnia ~ czerwca tv poludnie, rzecz- w ludzia-cb oraz w sprzęcie w()jennym. 
Powrócimy jeszcze na ~ói·~ !iforija. skiego Dżen.f.n - Tnl-Ka.~e·1n - ~ze- ' Państwa 3 czerwca na froncie południowym nasze od 

Nie na wiatr rzucał słowa Bt>tJ <;urion, hem. W_ wyniku .walk_. ktor. e P. rzec1ąg- nik Tymczasowego Rządu działy Po kl1kug()dzlnneJ walce odbiły atak 
ł d t d Izrael oświadczyl dziennikarzom, że 16 1n~kl h ł 6 l k'nh 1· dl N ba 

gdy obi~ał pomoc i wyzwolenie hra- nę y si~ o errninu p_rzewi ~ianego w A b c"'<"' c czo g w eg ps "' na os e e eg 
efom ohlężonvm w Jerozolime. Znów rozkazie 0 przerwo.mu ognia t;zn: do jeżeli do północy 2-gc czerwca ra o- 7 czołgów przeciwnika pozostało r1a polu bi-

toczą się walki na prastare]· drodze do 3.00 nad ranem_ czasu pale.stynsl". ieg'J wie nie przerwą ataków na pozycje ży- twy. 
dd l f b l k lk z dowskie, wówczas jednostki „Owa • 'fi • 

Jerozolimy, którą on"is prowadził - nas~e o . zia '!! Z<_ o Y. y i a wws; ~ Hahagana Leisrael" "'•onownie rozpocz- Na froncie · środkowym nasze oddzłaty kon-
• . I? arabskich i znaJdMJQ, się w odlenłosci r . tynuowały ofensywę na wszystkich odcinkach 

1111111 11 1 ' 1 1 1 1 11 1111 11 111 111 1 u 111111 i,i1111,1m , 1111n1n111 1 11m1111111111'1n1rfr1 :1 1'''~'"'r11'1 11 1 11 11 1 1 11 1, 1 1' ' ' 11~1 :S kilometrów od Tul ·Karem oraz :v od- r,q. dzialania. ~oj<:Pt'fl,~ w cnJym .kra3u.„ w głąb trójkąta arabskiE!1Jo oskrzydlając z za-

CburzeJf e przeciw Ahnlii Zegłości 2-ch klm. od miasta Dżenin. w . w Am1!1'anie st~lwy !rans1o;danii, chodu i wschodu miasto Dżenh1. . 
1:i walkach br<ily udział jednostki arty le- po. ostatnim nalocie lotnictwa . z~dow- • * • w Tel - Awrw e rii oraz lotnictwo żydowskie. Naciera- skiego wpro_wad_zorio s_ tan wy,1ą~l"~wy, Nasze myśliwce dnia 3 czerwca w godzł-

1 ds t kł k nach wieczornych strąciły 1 bombowiec egfp· 
jące wojska żydowskie zagrażają lewe- ora~ prze ięwzię 0 sze;eg . ·o ow z~- ski nad Tel-Awiwem 1 t-dwumotorowy bombo-

LONDYN. Korespondent „Daily 
Work er· • w Palestynie Derek Kartun 
don05i z Tel - Awiwu, że doszło 
do szczy tu rozgoryczenie i oburzenie 
l~?ności w _stos:inku do Wielkiej Bryta­
nn: Podkresla stę tam, że państwa arab 
sk1e mogą wykorzystać łatwo okres 4-
ro tygodniowego zawieszenia broni dla 
intensywnych przygotowań wojennych. 
Ostatnie oświadczenie premiera Attlee 
w Izbie Gmin nikogo nie przekonało i 
ludność Izraela nie sądzi, by polityka 
brytyiska była obecnie czymś innym, 
aniżeli dążeniem do zwycięstwa Ara­
bów i do przeprowadzenia rokowań po­
kojwych na podstawie takiego właśnie 
zwycięstwa. W Tel - Awiwie podkre­
śla się również , że niezależnie od ofi­
cjalnego wycofania oficerów brytyi­
skich z ~glonu Arabskiego, liczni ofi­
cerowie i eksperci brytyjscy słnżą w 
innych. a-rmiach arabskich. Żydowskie 
koła wojskowe wskazują na to, że w 
tym samym czasie, gdy premier skła­
dał oświadczenie w Izbie Gmin, nad­
chodziły dla Arabów nowe bryty jskie 
czołgi i samoloty. Dopóki król Abdulla 
będzie otrzymyw,ał subsvrlium ze skar­
bu brytyjskiego - pisze Derek Kar· 
tun - dopóty żadne wybiegi dyploma­
tyczne nie zdołają przekonać Żydów 
mi.e~tyńskich' o dobr~ch intencjach mi-
iilsira '.Bevina, -· 

mu skrzydłu wojsk irackich, operu.ią- pobi~gawc~ych w ;ibawte przed powto- wlec e11ipsk1 nad Rechowot. Nasze lotnictwo 
cych w okolicą.h niziny· Szaron. rzentem się naloto1.o. bombardowało koncentracje wojsk przecłwnika 

w okolicy Szchem tNabtus): podczas nalotu 
został zburzony b. posterunek policji w 
Szchem. · Oddzialy żydowskie zdobyły wieś 

Dzalanie, polożoną na drodze między 
niedawno zdobytą wioską Zrain a mia 
stem Dżenin ~-go czerwca oddziały 
arbskie u.siłowały przedsięwziąć prze­
ciwnatarcie na północy od Dżenin, lecz 
zosta.l'l! odparte. 

Milicja żydowska w mie.frie Bet 
~zalin po kilkugodzinnej walce rozbiła 
arabską bandę w ilości okolo 50-ciu 
osób, która grasowała w okolicy. 

* ]lfimo powzięcia przez państwa arab 
skie uchwały Rady Bezpieczeii.stwa o 
zawieszeniu broni, ~·go czerwca t. zn. 
po tuplywie terminu. przerwania ognia, 
100.1ska arabsl<:ie w dal.szym ciągu ata­
ko'Lt'aly pozyc_je żydowskie. 

Na froncie poh1dniowJ1m woj'37W 
eaipskie zaatakowały osiedle ~.'IJd01L'· 
skie Negba (Kibuc Haszomer Hacair) 
położone na południu od miasta Asz­
dod. Po sześciogodzinne.i 1!jalce przeciw 
nik, który poniósł pnwaine straty, byl 
~rr>Vf'IZOn'IJ W'J.ICOfać się. 
N a fron-;ie środlwwy11i nasze . oddzi<ily 
odparły atak nieprzy1acie7.a w okolicy 
Ramle. W rezuZtac-ie s1i:utecznego ognia 
artv7.erii przeciwnik poniósł poważne 
straty_, 

Dnia 2-go czerwca wieczorem, mini­
ster spraw zagraniczt:ych państwa Jzra 
el M. Szertok, przeprowadzil pierwszą 
bezpośrednią rozrnowę telefo"łiczną 
między Tel-Awiwem a Nowym Joł'łdem 
i nawiązał kontakt z delegacją żydow­
ską w siedzibie ONZ - Lake Success. 
Okazało się, że rozkaz o przerwaniu 

działań wojennych, wydany przez Tym 
czasowy Rząd państwa Izrael, opier<il 
się na mylnym zrozu.mieniu uchwały 
Rady Bezpieczeństwa. Termin - godz. 
3-cio. czasu palestyńskiego ~-go czerw­
ca - 1u:hwalony przez Rcidę, byl ter­
ne.rn. przedłożenia odpowiedzi obu wal­
czących stron, a nie terminem przerwa 
nia walki. Dopiero po otrzymaniu i prze 
studiowaniu odpowiedzi żydó1c i Ą.ra­
bów, Rada Bezpiec:te-ństwa, lctóra zbie­
rze się 2-go czerwca o godzinie 8.30 cza 
su palestyńskiego - określi termin 
przerwania walk. 

Natychmia.st po sr1cc}alriym po.ciiedze 
niu, delega.c.ia pmistwa Izrael przy ONZ 
zawiadomiła telegra.ficznie o powyisz11m 
Tymczasowy Rząd. Jednakżę w Tel­
Awiwie n_ie otrzym1J,no tego telegramu. 

Minister Spra.io Zagrari~cznych pan­
stwa Izr<UJl z~Qiy.l wizu~ .G.eneralnem,u 

• * • 
Mediator ONZ hr. Bernadotte pr:eybył 3 czerw 

<;a do Haify ską.d udał się do Tel-Awiwu, ce­
lem odbycia dalszych narad z mężami stanu 
państwa Izrael. Bemadotte oświadczył. że o­
trzyma} telegram od Trygve Lłe zawiaiamlafą· 
cy go, Iz Rada Bezpieneństwa nałożyła nań 
obowiązek wyznaczenia terminu przerwania 
.walk. 

• l'J * • 
Wicemlnlo;ter rolnictwa pahstwa Izrael o· 

świadczvł dziennikarzom, iż rzą.d Izraela zwró­
ci specjalną uwa!Ję na rozwój rolnictwa, ktń· 
re odegra poważną rolę w ogólnym rozwoju 
gosl)()darki państwa. Zostanie stworzona rada 
rządowa dla spraw rolnictwa, w skład której 
we!dą. przedstawiciele związków rolników, 
osiedli I kolon'! rolniczych, agronomowie, infy­
nierowie. pracownicy naukowi stacji doświad­
c1alnef w Rechowot oraz przedstawiciele społe 
r.zeństwa. Zostanie opracowany plan zakupu 
ziem.i jak i meliora<:li· grunt.ów. 

• • * Poc1ta Da'ństwa Izrael zorganizowała po-
laczenle lelegraficzne między Tel-Awiwem a 
oblężoną przez Arabów Jerozolłmą. 

'Rozn1nśnla tel -i!wlwska rwróciła · się z 
ostrzeżeniem do ludncśc1 miasta, by ściśle nne 
st~zegała przepisów obrony przeciwlotniczej. 
Wiele bowiem nieszczęśliwych wypadków, kł6· 
re mi~ły miejsce podczas ostatnich nalotów 
były wynildem nfeostro:in~ ~ strony lud-
ności c:ywi!nej miasta. · ' - · 

I 
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W ojsJr.a żydowskie 

Ostatni·· raz przerwą o·gień 
Kategoryczne oświadczenie delegata żydowskiego w Radzie Bezp. 

NOWY JORK. W środę wiecmrem arabskich na plan rozejmu w Palestynie, 
Rada Bezpiecze11stwa kontynuowała de zaproponowany przez Radę Bwieczeń-
batę nad sprawą Palestyny. stwa ONZ. 

Odpowiedź ta, . składająca się z 9 punk-
Raz jeszcze - oświadczył delegat tów, zapewnia na wstępie że rządy arab­

Izraela Eban - postawa Rady Bezpie- skie pragną przywrócenia pokóju w Pale 
czeństwa zmusza nas do kontynuowa· stynie. Doma:gają się one jednak udz:iele 
n.ia walki. . Zastrzegł si.ę on przeciwko I n!a „gwaran~ji", ~z któ7ch - ic_h zd~­
ciągłemu niewyznaczaniu przez Radę do mem ,- _zaw1eszeme broni b~łoby Jedyrue 
kladnej daty zaprzestania o!{Ilia. Mimo, I ~auzą, wrndącą do zaburzen. na sze:s~ą 
że formalne głosowanie . nie miało J. e- Jeszcze ~kalę. . Rządy arabskie wyrazaJą . . .. , l pogląd, ze mediator wysłany do Palesty-
szcze.. _ n:ieJSC~, Rada BezP:1.eczenstwa ny z ramienia ONZ przekona się, iż „ja-

cja Rady Bezpieczeństwa dawala. dosta­
teezną gwarancję poszanowania warun­
ków zaprzestania ognia przez drugą stro 
nę. Po wszystkich tych zastrzeżęniach 
rządy państw arabskich oświadczają, że 
przyjmują ap.el Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie zaprzestania ognia na przeciąg 
4 tygodni nie komunikują jednak, czy 
wydały już rozkaz w tym sensie swym 
armiom na terytorium Palestyny. 

PREMIER SYRYJSKI O WARUN­
KACH ZAWIESZENIA BRONI 

W PALESTYNIE prz:y.chyllla się do propozycJI delegata kiekolwiek rozwiązanie, które nie zacho­
Syr11 el Khctury by wezwać hr. Folke, wa jedności politycznej Palestyny" nie bę 
Bernadotte'a do ustalenią możliwie naj- dzie miało szans powodzenia. W ten spo- LONDYN. Agencja Reutera donosi 
wcześniejszego terminu przerwania dzia sób rzady ~rabskie dały do zrozu~ienia, z Damaszku, że premier syryjski Ja-
lań wojennych. · że w dalszym ciągu nie chcą uznać mil Mardam Bey złożył prasie nastę-

W . 'd b . dł j .d 
1 

uchwał;y: ONZ w sprawie podziału Pale- pujące oświadczenie:· „Arabowie zgodzi-
- czasie e aty nadsze e na c stYn.y. li się na wezwanie Rady Bezpieczeń-
telegram od Bernadotte'a nie obiecujący Następnie odpowiedź nądów aral:iskich stwa co do rozejmu pod dwoma zasad­
szybklej akcji w tym względzie. Berna- protestuje przeciwko napływowi do Pal~- niczymi warunkami: · porzucenia projek 
dotte zawiadomił Radę, że według niego styny imigrantów żydowskich w wieku tu podziału Palestyny i cofnięcia uzna· 
przed wykonaniem rozkazu zaprzesta- poboa:-owym, pomijając oceywiście milcze nia przez wszystkie kraje państwa Iz­
nia ognia, należy ustanowić system ruk·:m sprawę inwazji. kteryt~ndn.UI?-chpale;~ rael Arabowie nie zaprzesta·ną działań 
k t li d k · k, s iego ze strony WOJS są~ue l paim~w . • 

on .ro na wy onaniem wan;n. 0~ arabskich. Rządy arabskie ___. czytamy da wojennych bez wypełnienia tych wa­
rozeJmU. Delegat Izraela ~ban oswla~ lej w odpowiedzi _ nie sądzą, by reoolu. f runków"„ 
czył jednak przy poparciu USA, ze 
pierWszą rzeczą winno być zaprzestanie 
ognia, a dopiero następną - ustalenie 
systemu kontroli. Broń z Marsylii do Libanu 

W obliczu tego rodzaju taktyki, 
Eban przestrzegł, że jest to ostatni roz- PARYŻ. Prasa francuslta, 'donosząc I dunkiem materiału wojskowego, a prze 
kaz zaprzestania ognia wydany ·przez o wykryciu tajnego składu broni w de wszystkim prochu pochodzącego z 
Izrael bez uprzedniego identycznego klasztorze francuskim w Jaffie, doma- rządowej prochowni w Angoulema. 

d • ga się przeprowadzenia energ;cznego Skrzynie z tym materiałem były opa-
rozkazu ze strony Arabów. Je noczes- ~1 d .. F ·r· "'' . · t · M. 1 t t Ob 
nie Eban zażądał i «\trzymał zapewnie- s e ztwa.. „ .ranc 1reur ~s.z~ m. 1;-i. ·rzone napisem: „ in s ers wo rony 
nie Wi~Ikłej Brytanii, że zakaz dostar· . „~praV:'a Jest tym, poY!?znteJsza, z~ Narodowej, ruid Libanu, Bejrut". 
czania broni obu stronom będzie rozcią- kręteJ polttyce francuskteJ w kwest1! Robotnicy Jiortowi odmówili załado­
gał się również na zapasy brytyjskie w Pales~yny towarzys.zą . dostawy b~on1 wania statku, co spowodowało inter­
państwach arabskich. dla Ltbanu .• W związku z wykryciem wencję konsula Libanu u sekretarza 

składu broni gubernator Jaffy wydał CGT, w Marsylii. ·Decyzja rządu, na­
rozkaz przeszukania wszystkich budyn- kładająca embargo na wywóz broni, 
ków francuskich na terenie miasta.. zapadła dopier::i po wypłynięciu okrętu 
Właśnie ostatnio z Marsylii do Bejrutu na pełne morze. 

Aral:iom cłi'cazi widocznie o uzysfa­
n.ie .dalszej zwłoki. Popierają onL koti· 
sekwentnie plan uprzedniego ustano­
wienia systemu kontroli, aby - jak 

· twierdzą ~ uniknąć naruszenia rozej­
mu przez syjonistów. 

Rada zażądała od mea1afora B2rna­
. dotte'a niezwłocznego przedłożenia pla­
nu kontr-"li wykonania warunków ro­
zejmu. 

odszedł statek włoskf „San Carlo" z ła- -----

Lepiej · późno, niż nigdy .•. 

Angielskie embargo na broń 
LONDYN. Agencja Reutera aonosi, 

że brytyjskie ministerstwo handlu ogło 
siło zakaz wywozu z Wielkiej Brytanii 
wszelkiego rodzaju broni na Bliski 
Wschód. 

jami, w stosunku ·do których: obowią­
zuje zakaz są: Egipt, Irak, Palestyna, 
Transjordania, · Syria, Liban, Arabia. 
Saudyjska I Jemen. 

W~gry uznały państwo Izrael 
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Komunikaty z frontu 
z dnia 3 czerwca 

LONDYN. Doniesienia korespodeutów 
Reutera, oparte na komunikatach obu 
stron walczących, przedstawiają następu­

jąco sytuację militarną, jaka panowała . 
w Palestynie w środę do wieczora mimo, 
iż miał tó być teoretycznie pierws'1'..y dzień 
zawieszenia broni. 

FRONT POŁUDNIOWY 

Arąbowie zaatakowali osiedle żyd~w· 

skie Negba w pustyni Negev. Natarcie 
egipskie wzdłuż wybrzeża w kieru.nku Tel 
Avivu nie poczyniło dalszych postępów. 

Poza liniami nieprzyjaciela operują party 
zanci żydowscy. 

FRONT PóŁNOCNY 

Ze źródeł żydowskich dono"z'ł że ofen­
sywa wojsk egipskich wzdłuż wybrzeża 

morskiego została wstrzymana. Nieregu­
larne oddziały żydowskie działały poza li­
niami- egipskimi, hroniąc w szczególności 
20 osiedli żydowskich w Palestynie połud­
niowo-wschodniej (N egew). 
Władze żydowskie oficjalnie 7.3.przec.'zy. 

ły doniesieniom arabakim, jakoby Tel· 
Aviv został- otoczony, zaś miejscowości 
Natacia i Naharia - zajęte. 

FRONT SRODKOWY 
/ 

Toezy się w dalszym ciągu bitwa o L2t· 
run na ważnym szlaku Tel-Aviv - Jero· 
zolima. Samoloty egipskie bombardowały 
na tym terenie wioskę Julda.. Patrok ~Y· 
dowskie przeniknęły na kilkanaście klm. 
poza granice -Transiordanii. Zaatakowany 
został transjordai1ski posterunek poHcyj­
n v Sali na południowym krańcu Morza 
Martwe_g-o. Większa CT:eść garnizonu po­
legła. W cia~gu nocy ·żydzi zaatakowali 
4-krotnie stare mia.sto Jerozolimę. 

FRONT PóŁNOCNY 

Najwięsze suk"cesy odniosły oQd~cl.Y 
Hagany na froncie północnym przeciwko 
Syryjczykom i Libańczvkom. Obecnie ~~n 
trolują one całą zachodnią Galileę, kto,t.-i. 
w myśl planu podziału, ma stanov.:ić część 
państwa arabskiego. 
Według ostatnich doniesień w środę 

rano na froncie tym wstrzymane zostały 
wszelkie działania wojenne. 

BOMBY ZAPAL"AJĄCE NA: DZIEL­
NICĘ ŻYDOWSKĄ W JEROZOLIMIE 

PARYZ. Z Tel - Awiwu aonoszą, że 
w nocy z wtorku na środę Arabowie 
zb.om~ard?wali pociskami zapalający­
mi dzielnicę żydowską w Jerozolimie. 

NOWY JORI(. W dalszym ciągu dyskusji 
na· posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 2:-abrali 
głos przedstawiciele arabscy, którzy stwierdzi­
li, iż wezwanie Rady Bezpieczeństwa dct..yczvło 
nie prŻerwania d'llałań wojennych, lecz jedy­
nie odpowiedzi. Oświadczyli również, że w 
obecnym momencie nie będą dyskutować nad 
suwerennością państwa Izrael. 

Komunikat ministerstwa nandlu wy­
licza długi szereg rodzajów broni, po­
czynając od samolotów, a kończąc na 
środkach wybuchowych l gazach bojo­
'"'Ych, podpadających pod zakaz. Kra-

BUDAPESZT. Jak komunil.."'llją, rząd SUICCES ŻYDOWSKI POD LATRUN 
Następnie z aibrał gło6 Cadoqan 6twierdza· 

Ją-c, że wprawdzie rezolucja Ra·dv Bezrp. zezwa­
la na imigrację do Palestyny mężczyizn w wie­
ku poborowym, lec1 1stnieje możliwość zrewi-
dowania tej uchwały przez mediatora. który Of i·cerow·ie 

·ma zadecydować o ostćll'.ecznyro terminie z11wie · 

węgierski oficjalnie uzna~ nowe państwo 
żydowskie. 

.,, 

amerykańscy - obserwatorami 
szenia broni. Należy doprowadzić do takiego' 
stanu by zadowol ić obie strony. , w Palestynie 

No_WY JORK. Raoa Bezpieczen~t:va I NOWY JORK. „New York Times" dolarów. Zezwolenia na wywóz broni zo­
J?Owz1ęła. w śr9dę uchwałę upo'"Yazn1a- donosi z Waszyngtonu, że 21 wyższych stały wydane przez min. Marshalla. 

PARYZ. Według aoniesień z Tel -
Awiwu, ·na odcinku Latrun oddziały ż:v 
dowskf!' zniszczyły pozycje art:vler.ii 
arabsk•ej w pobliżu francuskiego klasz· 
toru Trapistów. W ciągu ostatnich 48 
godzin straty Arabów na tym odcinkU 
wyniosły 150 zabitych i rannych. pod­
czas gd:v Żydzi stracili zaledwie dziesią· 
tą część tej liczby. 

ONZ p 1 t F 1 W sprawozdaniu nie ma wzmianki o wy 
)ąca rozJemcę ' w a es.ynie 0 

- oficerów wojsk lądowych floty i lot- syłkach broni do Palestyny i TransJ·ordanii. SAMOLOT ŻYDOWSKI NAD PORT 
SAIDEM? 

ke Bernadotte'a - do wvdan1a rozkazu . - ' 
zaprzestania ognia, w chwili gdy bę- n1ct a otrzymało rozkazy ewentualne-
dzie uważał to za wskazane.' go dania się do Palestyny w charak· 

Hr. Bernadotte zwrócił się d~ Rady terze obserwatorów warunków zawie-
· l3ezpie~zeństwa z prośbą, by pozosta- szenia broni. Przedsta-wiciel Departa­
'viono mu wolną ręke dla oznaczenia mentu Stanu Loy Henderson wyjaśnił, 
dokła~n~i god:iny, V{. ~dór:j rozkaz zg że rozkazy te m~ja charakt~r przygo­
przestania ognia, obowtązuJ.~cy dl~ oI;>u towawczv. aby St. Zjednoczone w każ­
walczą~v.ch str?n· ma '"YeJRĆ ':" zvcie. dej chwili mogły sprostać swym obowiąz 
Podkresl1ł on, ze zor~an1zowan1e odoo- . · · 1-. d · · k t 1· f t h b d 1 kom zwtazanym z doptlnowantem rea 1-
W!e n1e1 on ro 1 na ron ac ę z e .. ·. · · b · p 1 t · 

· ł k'lk d · · • Ił zacJI zawieszenia roni w a es yn1e. wymaga o 1 u ni 1 zwroc uwag~. . , 
że kontrola' na wszystkich frontach 
jest konieczna, jeżeli postanowienie o 
zawieszeniu broni ma być rzeczywiście 
przestrzegane. 

Rada Bezoieczeńst;wa przvchylila się 
Cło prośby Bernadotte'a i udzieliła mu 
żądanych pełnomocnictw. 

Rada Bezpieczeństwa zbierze się, hv 
zastanowić się nad konkretnymi środ­
kami kontroli rozejmu, które mają .być 
zastosowane w Palestynie. , 

WASZYNGTON, <M.;N .Sl. - Do Senatu 
USA wpłynął projekt poprawki do . ustawy , 
zabrnniającej obywatelom amerykań~kim 

służby w obcych formacjach wojskowych. 
Poprawka ta ma umożliwić ubywatelom 

amerykańsk'.m walkę w szerei:(ach armii o· 
brony Izraela. bez obawy utraty obywatel­
~tw;i Sianów Zjednoczonych. 

DOSTAWY BRONI Z USA DLA PA:r'łSTW 
ARABSKICH W 1947 r. 

WAE\ZYNGTON (MN8) W snrawozda.niu 

A b • opublikowanym przez Wydział Zbrojeń De­r a 0 W partamentu Stanu czytamy. że do czasu 
· ' wnrnwadzenia· emMrgo na broń ('g'r11d7.iP.ti 

LONDYN. Jak .donosi z Kairu ag-enrja 1!ł47) - ~v . ciągu 1947 r. ~ysla.110 ze ~.ta · 
Reutera ogłoszono tam w środę po po- I nów Zif'dnor7.onych do 4 ptim;tw ::irl'Jh'<ln rli 
ludniu ' .szczegółową, odpowiedź rządć1w broń i materiały wojenne na sumę 1.230.000 

Odpowiedź 

NOWY JORK (MNS)• Samoloty straży 
wybrzeża i łodzie motorowe policji. morskiej 
przeszukują wody Coney Islapd w okolicv 
Nowego Jorku w poszukiwaniu Z'llTłok 2,-ch 
chłopców którzy utonęli podczas ćwiczeń w 
w „taktyce l::idowania prz:v pomocy szatup". 

Chłoncy ci. 16-letni Robert Tncker i 17· 
letni E1 1 .,.eni11sz f'1erttigow należeli d0 Hą.­
szomer Ha<'air. Mieli oni w najbliższym 
czasie url<1ć sie do Pali>st"nv. Odbvwali 
wraz z 40 tnwarzvs:i:<1mi. ćwi<'zenia nocne 
na morzu. gdy na skutek silnego wiatru 
fale morskie pokryły ich szalupę. 

PARYŻ. Wedłu.g doniesień agencji 
France Presse, nad Port Saidem ukazał 
się samolot obcy - przvpuszczalnie żv 
dowski. Egipska artyleria przeciwlotni­
cza otworzyła ogień. Uruchomiono rów 
nież brvtyjskie lotnictwo myśliwskie w 
strE>fie Kanału Sueskiego. Samolot od­
dalił się. 

A pel FedPrar.ii M'odzieży 
do ONZ 

LONDYN. Według t;elacji nowojor- . P..ARYż . w zwia7.kn 7. wypadk'lmi w Pa 
skiego korespondenta Agencji Reutera , lest:vnie. f;wiatown Fcdemcia Młodzidy 
Departament Stanu obawia się, by pre postanowiła nrzeshć na rę.ce sekrctai"za 
zydent Truman w swej i:::odróży przed- genernlnC'«n 01\T'?: Trygve Lie depeszę na­
wyborczej po stanach zachodnich nie ~ +.,,,._„;..,cei t~~~ ni: 
zechciał złożvć ośw~adczeń w sprawie „W iwie•iht 50 JY1i1ionów rn'~~"'"h ,i.....,o 
Palestyny, które mogłyby niekorzystnie krntów ~wi"ł-'ll"""' FPdrr ... dn 'li,..,1„;„.;.7 ne 
odbić się na toczących się rokowaniach mokrat)-c•7nej zwraca się do ON'l, 7. !Hl<'• 

rozejmowych. Departament Stanu boi IP!'1 0 nodięriP Mln~wiedniei flkeii w "-llJ~a 
się rzekomo że prezydent może ulec wte _Palestyny. W~ma. wy"'.olan~ w Pa e 

' , , .. stvnip TlJ"lPZ obr<t p\teTV'' Pl'" tfl. w 1•l1''1 skto 
wpłvw~t;' przywo?cow partt; demo~ra- uifi ONZ efo r>orliP,..;:t ni„„1„nif..-n; · rlf.r '.l'zli 
tyC'zneJ t nleba:cznte po~uszyc z?yt. smla "rlem nn:vwrór1>niii nok<'1'1 orfl7. "lt"'""7." 
Io problem pałestyński w dązen111 dn I nirt wan1"l•fiw no1,„:"""'"'" t'fl7';•h·7 ,„·~in­
'arPwniPnia SObie głOSÓW W przyszłych ria ko11fljkfo p:il f"" t'· J) <;l<i4>~0 T\' interns:.a 
wyborach; ludności żydowskiej i aml,skie.i". 
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Polityka brytyjska wobec państwa Izrael 
Wypadki na froncie politycznym wokół 

sprawy palestyńskiej rozwijają się w szyb 
kim tempie. Jeszcze 4-5 tygodni temu Ian 
sowana była na specjalnej sesji ONZ ame­
ryka1iska koncepcja powiern;.ctwa. która na 
stępnie została przez jej autorów wycofa­
na, później próbowano odroczyć ro.zstrzy­
grtięcie zagadnienia d::> sesji jesiennej b~z 
przyjęcia jakiejkolwiek uchwały. A oto w 
tej chwili znów jesteśmy świadka.mi prób, 
czynionych w kierunku rozwiązania proble 
mu palestyńskiego w okresie 4-tygodniow. 
zawieszen4! broni na frontach. Batalia poli­
tyczna toczy się nieprzerwanie, choć w mię 
dzyczasie zaszły dwa wielkie wydarzenia: 
wygaśnięcie mandatu brytyjskiego i prok­
la.'!lacja państwa Izraela. 

Ze wszystkich termin.ów nakreślolł.YCh lis 
topadową uchwałą O'NZ o podziale Palesty 
ny, W. Brytania dotrzymała tylko jednego 
- daty wygaśnięcia mandatu. Nie trudno 
było przewidzieć zresztą, iż tak właśnie 
się ~e. Nie oznaeza to bynajmniej, aby 
Wielka Brytania chciała się zrzec swego 
panowania w Palestynie. Bevin woli pano­
wać w tym kraju bez zobowiązał':. mandato­
wych, a uczynić to może przy pomocy 
swoich arabskich sprzymierzeńców. A za­
tem wszelkie usiłowania b. mandatariusza 
są w chwili obecnej skierowane na zacho­
wanie swoich strategicznych pozycji w Pa­
lestynie, na podstawie nowego statutu poli 
tycznego lub nawet bez niego, ·lecz siłą 
fa~tów dokonany~h. 

I oto do zrealizowania pewnych faktów 
dokonanych zmierza w tej chwili połityka 
brytyjska w Palestynie. 

PROKLAMACJA PARSTVvA IZRAEL. 

Na 8 godzin przed wyga.śnięciem manda­
tu brytyjskiego proklamowano w Tel-Awi 
wie, w małej sali mw:ealnej - państwo 
Izrael. Nie wśród dźwięków fanfar i huku 
bębnów nastąpił historyczny akt odrodze­
nia państwa żydowskiego po dwutysięcznej 
tułac:zce i bezdomności narodu żydowskie­
go. W cichym skupieniu - bekoł dmama 
daka - zrodziło się państwo Izrael Tak 

. .zz-es;?;tą być musiało. Sytuacja polityczna 
"Bie pozwalała na ostateczne przygotowanie 
tej hisforycznej decyzji, która ~pa.dla w 
·ootatnim momencie, a naprężona sytuacj::i 
militarna i spodziewana inwazja bynaj­
mniej nie sprzyjały srumnym uroczysto­
ściom. Lecz mimo to, lub może właśnie dla 
tego - 12-m.ilionowy naród żydowski, roz­
proszony po świecie, a również jiszuw ży­
dowski w Erec Izrael wyczuli, iż wybiła 
wielka godzina w dziejach naszych, która 
otwiera nową kartę .w historii starego naro 
du, powracającego do normalnego pań­
stwowego bytu ua zietni swych Ojców. 

Ogłoszenie w tym mometi.cie państwa 
Izraela było koniecznością dziejową. Groźba 
inwazji była nieunikniona, gdyż była .przez 
inspiratorów hrytyjskich uplanowana i 
przygotowana. Nic by w sytuacji militarnej 
się nie zmieniło, gdyby zaniechano prokla­
macji, a na froncie politycznym, sytuacja 
byłaby nadal tak samo, lub jeszce bardziej 
skomplikowaną. 

Czy Wielka Brytania spodziewała się ta­
kiego posunięcia ze strony żydów? Sądzić 
można, że tak, a jako rewanż już na długo 
przedtem zainicjowała inwaz~ krajów Ligi 
Arabskie;. Gdy wszelkie wysiłki dyplomacii 
brytyjskiej zawiodły, gdy taktyka Bevina 
przekazania sp!"awy palestyńskiej ONZ w 
celu odwleczenia rozstrzygnięcia w nieskoń 
cv:mość - okazała się cliybioną. Anglia 
zdecydowała .się doprowadzić do rozgrywki 
militarnej, aby na polu walki nastąpiło de­
finitywne r0związanie problemu palestyń­
skiego, zgodnie z jej interesami. 

KTO BIERZE UD'ZIAL W W ALCE · 

Od . wielu lat dyplomacja brytyjska usi­
łuje przekonać świat, iż interesy ~ydów i 
Arabów w Palestynie są sprzeczne i w ża. 
den sposób nie mogą być uzgodnione. 

Pio~enkę tę powtarzali politycy brytyJ­
scy od momentu przyjeaia mandatu Pale­
styńskiego. Sprzeoz.nością interesów żydow­
skich i arabskich tłumaczono niewykonv­

. wanif' p„„„nisów mirnd<>h• o sbvor;r.ani11 wn 
runków d.la. 1.tQloni2ac)U'vdows:.aej • lu» i11 

O· szerokiej ~mi~ri:.c.ii żyd.owskiej itp. Ol­
brzymia lit<:!ra+.!r<> 7-:>S'"l'\ n::irojc:ana n" te" 
temat nrzez członków różnvr•h komisii wy. 
sła!lych do J?alestYDv J.l.rrez rzarl. Jl{ Mo~ri. 
w ciągu ostatniego ćwierćwiecza. Lecz na­
wet krwawe dni ~al~~n~j ·~"."Ze.kon-.h• . iż 
ta snrzeczność interesów i wrogość obu na­
rodów zamies7.ku:iącvrl\ P::ilestyne bvł::i wy. 
olbrzymioną. Fakt~ bezs!lnrnYm ~est b'l· 
wierń., iż w obecnei wojnie Ar13bnwic pale_ 
styńscy biorą minimalny udział„ ZrujMwa­
ła ona całkowicie ludność arabslią w Jaffie, 

Haifie, Tyberiadzie. czesc10wo w JerozoLi­
mie. 150 tysięcy Arabów opuściło kraj w 
ciągu ostatnich tygodni. ~wiadczy to rów­
nież o „przywiązaniu" Arabów do kraj':· 
Wiadonn pows7"!ch1ie . . że Arabom bynaJ· 
mniej nie groziła masakra ze strony ży­
dów, ani rabunek ich mienia. 

Drugim znamiennym zjawisk.iem jest 
usunięcie z areny politvcznei wielkiego 
Muftiego Jcroz...,1Jmy Al Huo/->eilli~o . Moż­
liwe, że jest to tvlk() r;za.sowe z:iawisko. lee.z 
sam fakt . iż wćdz Arabów pal~+.vńRkich nie 
kieruje d7.iała11hmi wojenn:vmi, świad<>zy 
dobitnie. iż walki:i 11ie tocey si.P. między ~y­
dami i <\ ~h„.,.,,; P<il~.,,+·m". 7.Tf>"'"-ti:i . .,.,;,.,d:\w­
no miał sekretarz Ligi Arahs.kiej oświad­
czyć, iż Wysoki Komitet A rabsl{i nie reore­
zentuje więcej interesów Ara.bó'V w Pale­
stynie. D:z.iś oczywistym jest dla wszyst­
kich, iż Arabowie palestyńscy nie śmieliby 
prowad~ić walki zbrojnej z ~ydami. T'a 
świadomość pn.enika wciąż bardziej w sze­
rokie masy arabskie Palestyny, które zda. 
ją sobie sprawę z tego iż kolonizacja ży­
dowska przynosi również im pożytek i po­
lepszenie dobrobytu. Liga Wyzwolenia Na 
rodowego wyraźnie nawołuje do wykona­
nia uchwał o podziale kraju, zaprzestania 
walki mie.<]zy obu narodami i wskazuje na 
imperializm brvtyjski. jako na głównego 
winowajcę przelewu krwi. 

Przekonawszy się, iż siły Arabów pa­
lestyńskich nie wystarczą dla pokonania 
~:vdów, lub nawet dla osłabienia ieh pozy­
cji, jak to miiło miejsce podczas inspiro­
wanych przez nią rozruchów w latach 
1921, 1929, 1936 - 39, - W. Brytania za­
angażowała do wojny państwa Ligi Arab­
skiej. W doborze sił, które rzucono na 
front, kierowano sie prawdm>0dobnie wza· 
jemnymi stos,,,11r„nii mmuia.l'vmi. między 
posz,czeg6lnvmi krajami arabskimi oraz 
ich ustoS'l.ln.k:owaniem się do Wielkiej Bry­
tanii. 

I tak cha.rasktervstycznym jest fakt, iż 
w okres.ie poprzedzającvm obecny etap 
walki, to· j~st w ciągu ostatnich 3 ~ 4 miP. 
sięcy 00 dnia 15 maja, Egipt nie czynił 
szczeg61n"ch przygotowań do mobilizac.ii 
wojsk. Ministn wojny Egiptu zadowolił 
się tylko udzieleniem urlo-pu dla oficerów, 
b:v umożliwić im ewentualny udział w przy 
szłych walkach. Dobrowolny werbunek do 
armii, która miała przekroczyć granice Pa 
lestyny, prowadzony był ba.rdzo opieszale. 
Dziwn~rm wobec tego zdawał się być fakt, 
iż zupełnie niesjJodziewanie wojslra egip­
skiP. nierwsze t>rzekroczyły 15 maja grani­
ce Pale.styny. Stać się to mo~ło w momen. 
cie kiedy - .iak to stwierdził wseł do pa.r­
lamentu bryty iski.ego., ·· armia egipska 
otrzymała w dniu 12 maja pełny ekwipu­
nek wojskowy z magazynów brytyjskich. 

Znamiennym jest również fakt, iż w 
obecnej fa.zie w.o.iennej ograntcrony jest 
udział armii svrvjskiej w walkach. A pa· 
miętamv przeciP.ż. iż "" Svrii :mnobilizowa­
no t. zw. „Armię W,YłlW'olenia•', która 
Przekroczyła granice Palestyny już na 
kilka miesięcy przedtem. Minister obrony 
Syrii os0hiście odmowadził pierwsze grupy 
„Armii W~1pwolenia" do granicy palestyń­
sko • svrviskiej, udzielając im swego bło­
gosławieństwa. 

WreszciP trzeci fakt, to przejęcie głów 
nego dowództwa nad wojskami inwazyj­
nymi przez emira Abdullę, który przez pe­
wien cz.as trzymał się w rezerwie i, jak 
~erdzono, był goot6w ogra.niceyć swe dzia 
łania tvlko do aneksji arabskiej części Pa 
lestvny. 

W prz:vtoczonyc'J! wyżej faktach dopa­
trujemy się gry dyplomatycznej W. Bry. 
tanii, wywołanej stosunkami panującymi 
wewnątrz Ligi Arabskiej. Wielka Brytania 
wśród w;szystkich państw Bliskiego Wscho 
du darm zaufaniem. w '{>ierwszym rzędzie 
władcę Trrunsjordanii, daftącegr> konsekwent 
nie - zresztą nie bez suges+ji brytyjskich 
- do rozszerzenia swej władzy i utwO'l'Ze· 
nia Wielkiej Syrii. Temu .iednak uporczy­
wie przeciwstRwia się Arabia Saudyjska, a 
także Egipt„ Również Syria i Liban bynaj 
mniej nie sa zachwycone tym planem. Do­
puszczenie Ef!'iptu do udziału w inwazji mo 
g-ło zatem bv.ć koncesją na rzecz przeciwni 
ków Abdulli, zwiazaną z ewentualnym 
orzvrzeczeniem ndŻiału w podziale łupu 
S:vria zaś mo~ła się przekonać. iż .zbyt ak­
tvwne za.ang-ażowanie się w bojach może w 
1,onc;ei"""ncji tylko wzmocnić pozycje -Ab 
dulli. kt6ry sięgnie po oorło syryjskie i li­
bańskie. Irak, który pral?nie tylko zagwa­
rantować sobie bezpieczeństwo rurociągów 
n~ftnwych Bagdad - Haifa, bierze czynny 
udział w Q.ziałaniach wojennych, tym bar­
dziej że łączą ten kraj z Abltullą przyjazne 
stosunki. Arabowie zaś palestyńscy i ich 
wódz zostali zupełnie wyelimino~ani ,: kie-

rownictwa walk, skoro koncepcja utworze 
nia arabskiego państwa w Palestynie prze 
stała być aktualna. 

żyć do przewlekania konfliktu i trz~1rnama 
obu stron w napięciu. Również mpropono­
wany obecnie przez przedstawiciela W. Bry 
tanii wniosek na Radzie Bezpiec:;e11stwa o 

PLANY BRYTYJSKIE czterotygodniowym rozejm~e zmierza t.ylko 
· · · dzi An do gry na zwłokę. ZyskuJąc na czasie w 

. PowstaJe zate~ pyt8;lll,e, cóz są . kwestii palestyńskiej Anglia odwlekła roz-
gha .o dalszy~ los~e panstwa Izrael. Czyz strzygnięcie szeregu sporów, istniejących 
by sięgały JeJ haniebne plany tak daleko, I 'ędz ·ą a ;,,.,,,.,vrn; kraJ'alni Blii!>kfo~o 
b d , . , d ł mili' ta "' """- mi y ru ,„.,.,..„ ~ ' o :Y opuscic , o pe nego . rne„? z .. „ Wschodu, jeśli tylko przypomniec pwblem 
Clęstwa Ara~W:· w-z:ględrue. czy ?ązy o_na egipski który dzięki sprawie palestyńskiej 
tylko ~o zmrueJszerua granic panstwa zy- zupełni~ ucichł. A ponadto zbliża się okres 
dowski~go. . , . . wyborów prezydenckich w Stanach Zjedno 

, Wruosk:iJą.c z wynurz~n. rózi:ych poh~~- cwnych, po których przestanie wpływać na. 
~ow br~yJskic~, skłom;i1 J6:ltesmy sądz.ic, politykę Białego Domu. moment głosów źy 
iz Angha raczeJ pogodziła się z faktem ist d ·k. h . 
nienia państwa farael. Wystarczy wsporo- I 0~~~~~acja ano'ielska posiada. wielką 
nieć fakt uznani.a Izraela przez. g~n. Smu- I rutynę w sztuce "'k:unktatorskicj polityki i 
tsa byłego ~re~erl!' Płd._ Afr::rk1, ~edn~go z ' dlatego niestety można przypuszczać, iż 
cz~ło'.\7".°ch flla~ow i~penl!'lneJ pol!tY_ln b1; konflikt palestyński będzie jeszcze dlugo· 
t~JskieJ. Zn~enne J.est Jednak oswi~dcz o falowym i przejdzie jeszcze szereg faz za· 
me Smu~a, iz uznaJąc de facto I?'.1nstw równo na froncie politycznym jak i na od 
~rael, n~e przesądzi: Jeszcze kwesti.1. uzna· cinku milltarnym. Wprawdzie W. Bryta· 
ma graruc. ~ego pa~~t~a. Na ~eSJl ONZ~ nia jest ograniczona datą 1 sierpnia 1948 r, 
i;>rz:d~~awic1e~e Angl;1 .ki~ka~z:ot!1ie podkr~ kiedy jej wojska mają być wycofane z Pa 
slah, iz podział wła5Clw1e JUZ )est fakt~ - lestyny, lecz nauczeni smutnym doświatl. 
dok~nanym .. A zat~m „sporną byłaby Je czeniem, wiemy, iż Anglia potrafi zi1aleźć 
dyrue kwestia graruc. pretekst dla przedłużenia tego terminu jśl· 

Jakież gr~ce byłaby Anglia skłonnll śli to jej będzie na rękę. ' 
uznać? Ostatmm proklamowanym przez 
Wielką Brytanię planem był projekt Grade­
Morrison. Czyżby i nadal Anglia trzymała 
się tego planu, czv też byłaby skłonna do 
rozszerzenia · tychże granic? Dotychczaso­
wa strategia arabska na frontach kierowa­
na bez wątpienia przez sztab brytyjski na 
Bliskim Wschodzie, jest obliczona przede 
wszystkim na odcięcie od granic państwa 
żydowskiego - Negewu oraz na zdobycie 
Jerozolimy, Natomiast na froncie północ­
nym armia przeciwnika dopuściła do zaję­
cia przez ~ydów Galilei zachodniej, która 
nie jest objęta granicami państwa Izrael. 
Ten stan rzeczy w pewnym stopniu przy­
pomina pierwszy plan podziału, zaprojek· 
towany przez komisią królewska pod prze­
wodnictwem lorda Peela w 1937 roku. 

Pertraktacje, które rozpoczną się p:ra 
wdopodobnie w na.ibliższvm czasie przez 
mediatora z ramienia ONZ hr. Bernadotte, 
wykażą, jakie granice Izraela Anglia go . 
towa jest uznać. 

WOJNA BŁYSKAWICZNA CZY DŁUGO­
FALOWY KONFLIKT. 

Państwo Izrael nie mqże się zgodzić na 
żadne ustępstwa w kwestii granic. Wystar 
czy przypomnieć, iż teren przewidziany dla 
żydowskiej Siedziby Narodowe.i na podsta 
wie deklaracji Balfoura i mandatu z 1922 
r. obejmował 117 km. kw. (w Cisjordanii 
27 tys„ a w Transjordanii 90 tys. km kw.) 
Granice obecne państwa żydowskiego obej 
mują zaledwie 14,5 tys. km. kw. Jakież 
więc jeszcze mogą być ustępstwa ze stro· 
ny żydowskiej? Proponowany obecnie ro­
zejm na cztery tygodnie będzie miał praw­
dopodobnie na celu dalsze przeprowadzenie 
rom.nów co do ostatecznego rozstrzygnięcia 
konfliktu. W. Brytania, która, jak przypu­
szczać można, pragneła błyskawicznej WOJ 
ny w Palestynie, widocznie przeceniła siły 
państw arabskich, lub też nie doceniła po­
tencjału wojennego żydów. Pierwszego 
rozcz!i'rowania Anglia doznała w okresie 
grudzień 1947 - kwiecień 1948 r. W tym 
czasie miały siły arabskie według • planu 
brytyjskiego doprowadzić kraj do takiego 
chaosu. by przekonać ONZ, a w szczegól­
ności Stany Zjednoczone, iż podział jest 
absolutnie niemożliwy do zrealizowania. 
Lecz siły arabskie zawiodły, Okaza"l:o się, 
że · stan wojenny i chaos nie przeszkodziły 
~ydom w faktycznym przygotowaniu i prze 
Prowadzeniu podzi<iłu. bez l)()mocv F"nnisji 
ONZ, która przez Wielką Brytanię do kra­
ju nie została wpuszczona. Mylne były rów 
nież raĆhuby Anglii na błyskawiczną wojnę 
po momencie oficjalnej inwazji (nieoficjal­
nie już od 4-5 miesięcy trwa penetracja 
band arabskich do Palestyny). Czyżby A.n.. 
glia czyniła sobie teraz wyrzuty, iż zbyt 
słabe wysłała posiłki na front lub zbyt ma 
ło amunicji wydzieliła ze swych matrazy­
nów wojskom arabskim? A może stało się 
tak dlatego, że Wielka Brytania nie jest 
zainteresowana. by powierzvć zbyt wielkie 
zasoby amunicji krajom arabskim? Znając 
tendencie wolnościowe, nm-tujące w pew­
nych sferarh arabi:;kich. Anglia ma powód 
do obawv, by broń ta kiedyś nie obróciła 
się przeciw ńiej. Klasycznym nrzykladem 
służvć może bunt w Iraku Al-Raszida w 
1942 r. Przewlekła. wojna cwiczy armię i 
wzmacnia jej potencjał, od również nie jest 
na reke Anglii . Jeśli zaś hłvskawiczna ·wo.i 
na się nie. udała, a przewlekła nie odpowla 
da jej ipteresom, to na cóż Anglia może się 
zdecvdowa·ć· ? 

ROZBIE~NOM INTERESÓW ANGLO· 
AMERYKAN"SKICH 

Oficjalna polityka syjonistyczna nie 
raz budowała na rozbieżności interes-ów An 
glii i Ameryki na Bliskim Wschodzie. Nie 
ulega kwestii, iż taka rozbieżność istnieje. 
Imperializm amerykański, który się zjawił 
na Bliskim Wschodzie dopiero w czasi" dru 
giej wojny światowej, powoli wypiera im· 
perializm brytyjski. W Grecji i TuTcji uda· 
ło się to Ameryce w zupełności. Turcja 
na przykład, licząc na pomoc Stanów Zjed 
noczonych, Snuje - jak komunikują - pe­
wne plany w stosunku do krajów Bilskiego 
Wschodu, z którymi posiada sprawy spor­
ne, jak zagadnienie Moussollu i inne. Ka­
pitał amerykański mocno rywalizuje z ka­
pitałem brytyjskim p.~ terenie przemysłu 
naftowego. ARAMCO i inne towarzystwa 
amerykań&kie konkurują z towarzystwami 
angielskimi. Ta rozpieżność interesów bez 
wątpienia często wypływa na wierzch i to 
pTzy różnych okoli~ościach. Nie bez w }ly 
wu pozostało to również i w ·'.>Statnim okre 
sie, w szczeg-ólności w momencie nie<>podzie 
wanie rychłego uzmania państwa Izrael 
przez USA. Lecz z drugiej str.:lay zby: wie 
le istnieje punktów stycznych w i)u:ity~ 
oŁH imperializmów, aby móc przvpuszczać, 
ii: Marshall i Bevin nie znajdą wspólnego 
~ę~.vka w kwestii palestyńskiej. Dov•cć'.em 
tego jest ostatnie głosowanie 1'· P.adz'.e 
Bezpieczeństwa nad wnioskiem radzieckim 
o uznaniu Arabów za agresora. Ameryka 
daje w pewnych momentach żydom różne 
obietnice, aby po krótkim czasie cofnąć je. 
Przyrzeczenie zniesienia embargo na broń 
nie zostało wykonane pod pretekstem no­
wej uchwały Rady Bezpieczeństwa. Roz­
mowy Douglas · - Bevin zadecydowały o 
ostatniej uchwale Rady. I zapewne w dal· 
szym ciągu będą prowadzone pertraktacje 
między obu anglosaskimi mocarstwami w 
sprawie palestyńskiej, które nie pozostaną 
bez wpływu na dalsze losy Izraela na fo­
rum oolitycznym. 

Różnice zdań i interesów na Bliskim 
Wschodzie zostają zniwelowane przez 
wspólny cel polityc:my obu imperializmów 
jakim jest chęć osłabienia Związku Radziec 
kiego. Dlatego budować na tej kolizji inte­
resów anglo.amerykańskich nie można. 

ZAWIESZENIE BRONI 
Obie walczące strony przyjęły wez vanie 

do zawieszenia brflni. Uchwała Rady Bezpie 
czeństwa była dla żydów mocno krzywdzą­
ca. Jakżeż można traktować jednakowo 
jawnego agresora ze stroną zaatakowaną? 
Lecz W Brytania mu.siała :>:a wszelką cenę 
wzią.ć w obrone Arabów. g-dyż powszechnie 
wiadomo kto się za nimi kryje. żydzi przy· 
jęli wezwanie chcac ie5.7.cze raz zadnkumen­
tować swą dobrą wolę do pokoju. Arabowie 
zgodzili się na zawieszenie broni pod naci­
skiem brytyjskim, gdyż nieprzyjęcie wez· 
wania, musiałoby w konsekwencji wreszcie 
zmusić członków Rady Bezpieczenstwa do 
uznania }„ ... al:iów za. agresorów. luo też osta 
tecznie ~1ka7.~li niNl<>lęhośc ONZ nrzy l'OO 
wii:i.zanin sn0rńw TY1iMzvnarodowycn.-

Lec7. cóż di:i le.i? Rozpoczna: się 00ec11ie 
pertr~ktac.ie, które będa: przedluzeniem ma.­
rej dyskusji. Anglia zn.ów Oędzie !Się ki.Pro· 
wać własnym interesem imperi_aliGl'!CZ!!yn1 
i podjudzać Arabów do Łrwania na sta..'lo· 
wisku. ~ydzi nie mają z czego rezygnować . 
Drog::i. kompromisu ;iP-st dla nich ~amknif 
ta, gdyż ustęp&tw teryf.o~alnycli więct 

W razie nie uzysKa.nła zgody ~ !!&'Oje 
warunki Anglia: p~za.1nie będzie d~- - "(dokończenie na: str. T-ej~ 

. . 
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Pionierska siła 'E . o e b . . 1· d ' M d ha1· ~~~~,!::.~~:,::x!~~~~ p p a 9 roncow a or c 
noczonej Partii Robotniczej w państwie 
Izrael). 

„Narodom uciskanym. walczącym o swe 
\1.1yzwolenie, nie jest dane witać swą niepod 
ległość przy dźwiękach fanfar i w podsko­
kach tanecznych. Synowie Izraela nie tań­
czyli przed górą Synaj. Bojownicy Rewalu 
cji Paździer. nie zdobywali pałacu Smolne 
go pieśnią i pląsami. Wiedzieli oni, że óto 
czeni są zwartym pierścieniem nienawiści i 
interwencji że spoczywa na ich barkach obo 
wiązek ·wyrwania ze szponów drapieżnych 
wolności i szczęścia dla siebie i dla całego 
naszego pokolenia. Nil.ród dążący do wolno 
ści społeczne.i i narodowej .świadom jest 
. wagi przykazania: „Krwią. okupisz swe 
życie". · 

Nie jest przypadkiem, że na radość dnia · 
dzisiejszego pada cień okręgu Ecjon. Musi 
my zdać sobie sprawę: Istnieje świat, któ­
rego serce rwie się do nas, który czyni roz 
pa.czliwe wsiłki. by i~spolić się z nami -
jest tb świat obozów D.P. i maapifon z Cyp 
ru. Istnieje również świat wolności, postępu 
ł socjalizmu, którzy z drżeniem i szczerą 
troską śledzi za naszym odważnym kro­
kiem proklamacji pai'1stwa Izrael. Istnieje 
jednak świat, który z obojętnością widza 
p~ląda się naszej walce, niby walce gla­
diatorów na arenie i ze spokoiem czeka na 
jej rezultat. Istnieje również świat imperia 
lizmu i wy:r.ysku narodów, który zgrzyta zę 
bami i usiłuje sparaliżować nasze wysiłki. 
Samodzielność nie będzie nam podana na 
srebrnej tacy. Musimy przebić sobie drogę 
poprzez niebezpieczeństwa do perspektywy 
wzwolenla i możliwe, że zrobimy obecnie 
ten ogro:nny krok ku wolności. 

I dlate.go, towarzysze - chociaż serce 
\'."Zbiera radością - obowiązkiem naszym 
jest zachować zimną krew przy obmyślaniu 
dróg, które dopomogą nam przezwyciężyć 
\'vszelkie przeszkody. 

Musimy uzmysłowić sobie stan rzeczy -
takim, jakim on jest w rzeczywisto8ci. W oj 
~ko angielskie, po.zostające dotychczas w 
kraju, to nie wojsko ewa.kujące się. Jest to 
wojsko zdobywcze, które będzie pró\,owalo 
nas okraźyć. Jest to wroga nam siła. W 
kraju stancjonuje równieź Legion Arabski. 
kierowany przez oficerów brytyjskich -
utrzymują.cy się z budżetu brytyjskiego, 
walczący bronią brytyjską i otrzymujący 
instrukcje od Brytyjczyków. I właśnie on 
zaatakował Kfar Ecjon, jeszcze przed wy­
gaś~ięciem mandatu brytyjskiego. 

Obecnie jest rzeczą jasną:· Jeżeli nastiwił 
ten cułl z 29 listopada, to teraz nie ulega 
już żadnej wątpliwości, że w tym dniu prze 
ważyły szalę na naszą korzyść Związek Ra 
dziecki i demokracje ludowe. Nawet dla 
tych, którzy wierzyli, że ZSRR w końcu nas 
poprze - było niespodzianką tak szybkie 
spełnienie się ich nadziei. W Ąmeryce zaś 
obóz wlityków podzielił się na demagogów 
polujacych na głosy żydowskie i składaią­
cych deklaracje na forum Narodów Zjedno 
czonych, oraz na dygnitarzy z Departamen­
tu Stanu i królów nafty. którzy mobilizo­
wali przeciwko nam - przy c~ynnej współ 
pracy Wielkiej Brytanii-motłoch nazywa 
jący sie „armią: wyzwolenia". Lecz oto na 
dzieie. tych ostatnich zostały zawiedzione.­
Co to zit siła. dzięki której przezwvciężyll 
śmv wszystkich przeciwników? Ci nieliczni. 
którzy walcząc z przeważaiącymi siłami 
wroaa. zdobyli Safed i Galileę - nie uro­
dzili" się żołnierzami. Bohaterswo irn nie 
wywodzi sie z ,romantyki wo.iskowej. Sa to 
dzieci osiedli i dzieci pracy. Giła ich pocho­
<izi ze źródeł natchnienia boiowników getta 
warszawskie<;o. Siła ta zakorzP.ni.ona jest 
przede wszystkim w gorqcej miłości nar?­
du. w przywiazaniu do ziemi. w ukochamu 
wolności f w wierze w słuszność naszej sura 
wy. Ta siła , która w Związk;1 R;adzi;ckix;i 
powołała nod broń partyz1mtow 1 b0Jown1-
ków Armii Czerwonej - i któr:> st.worzvla 
u nas stopniowo z nlutnnów. bat„lionów. 
pułków i bryg-ad armię chalucową. R~g-any,.. 

Dec:vdującą dla naszvr.h losów będziP. od 
powiedź na pytanie: „.faką postawę zaimiP 
my w p1"iyszłości? Jak pomożemy sobi~? 
Gdyż jeśli nie pomożemy sobie sami, to ;me 
pomogą nam na.si przyjaciele. 

Powstał u nas Rząd Tymczasowy, ale 
rząd ten kładzie podwaliny pod naszą. pań· 
stwowość na długie wieki i z tego nunktn 
widzenia nie jest on tymczaso~rm. Obecnie 

.vorzone zostaną. formy i wydane pierw· 
sze usta ~Y. dotyczące fundamentu. budow:;' 
i przyszłości naszego państwa. Walka toczy 
się nie tylko o rozstrzygnięcie na froncie 
lecz również o treś~ naszej niepodiegłoś::-i 

·Oto strach padł na masy arabi:;kie. Ol· 
brzymiej ich wiekszości nie zmusiliśmy d0 
ucieczki. A jednak nie wszystko uczynili 
śmy, by udaremnić po\vstanie wokół nM 
~agadnienia setek tysięcy uchodźców amb 
akich. Możliwe, te urzeciwnicy na-c;i mieli 

W 19!;3 roku na drodze. między starożyt 
nymi miastami Askalen a Azza zostało za· 
łożone 10-te z kolei osiedle na· polu dnie Pa 
lcstyny - Jad Mordchaj, nazwane imie· 
niem, Mordchaja An-ielewicza, komendanta 
powstania getta warszawskiego. Osieclle Io 
zostało założone przez J(ibuc Haszorner Ha 
cair, 7ctórego czlonkowie przybyli w 7.a­
tach 1935 - 36 z różnych stron Polslci i 1c 
ciągu kilku late pracowali w Natanii. 

szy szturm Egipcjan. Otrzymaliśmy roz­
kaz przeciwdziałania jedynie w chwili, gdy 
dotrą do naszej linii obronnej. W szturmie 
brały udział 3 kompanie piechoty uzbrojo­
ne w moździerze 3-calowe i przedwczoł:.;o­
wą broń rakietową typu P.I.A.T. W pierw­
szym szturmie Arabowie ponieśli liczne 
straty. Działaliśmy głównie przy pomocy 
granatów. Obrzuceni granatami żołnierze 
egipscy nie wykazując większego oporu 
uciekali. Lecz posiadanie przez nich cięż-

J eden z obrmiców osiedla Jad-Mord- kiej broni było korygowane przez samoloty, 
chaj, któremn udało się ·wraz z grupą punkty obserwacyjne oraz polowe radiosta 
bojowników przerwać przez pierście1I cje, umieszczone na autach pancernych. Od 
szeregów Egipcjan i dotrzeć do bazy parliśmy cztery fale szturmu. podczas któ 
wojsk żydowskich - pod.U następują- rych Egipcjanie pozostawili 150 - 200 tru 
ce szczegóły heroizmu obrońców Jad- pów. Nasze straty wynosiły 4 zabitych. 
Mordchaj: Wszystko zostało zburz~e, lecz ludzie 

,.Obrońcy Jad-Mordchaj walczyli z nie- walczyli w dalszym ciągu. 
zwykłym bohaterstwem; szczególnie należy O godzinie 12.30 rozpoczęło się ponow­
podkreślić heroizm kobiet, które pełniły nie bombardowanie, oraz ostrzeliwanie z 
funkcję łączn\czek i pracowały bez przerwy dział i z moździerzy. Następnie Egipcjanie 
pod ogniem artyleryjskim. przerwali ogień na godzinę i z samolotów 

W środę, dnia 19 maja o godzinie 7.15 zrzucili ulotki, w których wzywali nas do 
po silnym nalocie awiacji. nieprzyjaciel poddania się. Po upływie godziny bomhar 
przystąpił do ataku, ostrzeliwując osiedle z dawanie ~nowiło się i trwało do czwartku 
artylerii i z moździerzy i w dalszym ciągu z rana. A potem znowu rozpoczęło się 
bombardując je z samolotów. Skład maszyn ostrzeliwanie z dział i moździerzy, przy r6-
oraz stodoła zostały objęte płomieniami i wnoczesnym bombardowaniu, 
spłonęły. O godz. 11.15 skończyło się przy- Nie było metra kwadr. w osiedlu, który 
gotowanie artyleryjskie i bombardowanie, nie zostałby trafiony. Cały nasz żywy in­
po czym zaczął się szturm piechoty, w sile wentarz zootał zniszczony. Wszystko co 
około 2.000 ludzi. znajdowało się na powierzchni :ziemi -

Nasze długotrwałe gniazdo oporu, które było zburzone i zrównane z ziemią. Z go­
znajdowało się na zewnątrz osiedla - pa- spodarki pozostał kamień na. kamieniu. 
dło po 3-ch godzinach, gdy zostało całko- Nasz system polegał na okopaniu się i 
wicie zburzone. Obrońcy osiedla znajdownli oszczędzaniu ludzi. Leteliśmy w bunkrach 
się w schronach i rowach. W ciągu 23 go- i o~ekiwaliśmy bombardowania. Zorganizo 
dzin nalotu nie wystrzeliliśmy ani jednego waliśmy jedynie punkty obserwacyjne. 
naboju. Upadek długotrwałego gniazda hvł Zaszyliśmy się w ziemi~, możliwie jak 
w dużej mierze decydujący. WszysLlcim najgłębiej, co na.'! w dużej mierze urato-
obrońcom gniazda oporu udało się wycofać wało. / 

przy jednoczesnym stawianiu oporu i ata- W czwartek miały miejsce znowu 4 nalo­
kowaniu wroga, któremu zadali poważP<> ty. Niedawno przybył do nas jeden z na­
straty. Wśród wycofujących się obrońców. szych towarzyszy, który brał udział w bo­
dwaj zostali ranni. W ciągu 23 'godzin jach pod Stalingradem. Byli wśród nas 
Egipcjanie wystrzelili 4.000 pocisków. W również uczestnicy walk pod El - Alamein. 
ciągu 6 dni ofensywy wróg zużył 30.000 Wszyscy stwierdzili, że nie byli dątychczas 
pocisków różnego rodzaju. I świadkami takich nalotów. Nie odpowiada 

W środę o godzinie 12-ej zaczął się pierw liśmy - i to widocznie rozwścieczyło Egip-
1111n1ntn1rr1uu11ut1n1uu1111111nu1111nuHł"HUn1u1uu111ufł11H1n111ttn1ntnn1111111111111 11n111e111ue11eueu11rr111tnt11łłtt1tUltflt1ttttnnłflUłłUlnut 

brytyjskie} w • spravne Kulisy propozycji 
TEL-AVIV (Telepress) Zasadniczym powodem armie inwazyjne opannją rnaczne tereny ży­

naleganla W. Brytanii na cztero-tygodniowy dowskie. Tymczasem jednak po dwóch tygod­
rozejm w Palestynie 1 odrzucenia propozycji niach walk, wojska Libanu '.!:ostały odrzucone 
radzieckiej, dotyczącej 'Zastosowania sankcji na swe terytorium, a r!Ząd tego kraju nulca spo 
wobec agresora, jest fakt, że arabskie nadzieje, sobów wycofania się z całej awantury. 
odnośnie szybkiego zakończenia wojny '& Zy- Egipcjanie posuwają się '.I: trudem naprzód 
darni - spełzły na niczym. Przywódcy arabs-:y Nie udało im się zdobyć żadnej z żydowskich 
przypuszczal! bowiem, że wojM w tym kraju osad na tyłach swej armii. 
„będzie jedynie kwestią kilku dni''. Oddziały syryjskie i irackie posuwające się 
Koła arabskie stwlerd7ają, że okres rnzejmu na wschód od doliny Je>rdanu % nmlarem od­

zostanie wykorzystany dla dalszego zmobilizo- cięcia Górnej Galilei 'Zostały przepędzone przee; 
wania środlc6w ekonomicznych i sił ludzkich, siły żydowskie, liczebnie Eł.anowiące 1 dzieslą­
kt<>rych Arabowie - I rząd brytyjski - nie- itą część wojsk nieprzyjacielskich. 
zbędnie potrzebują. Jedynie Legion Arabski prowadził powa:!-

ne walki, jedm1k mhno pomocy Bevina, ża?nie-
W kołach tutejszych nie przewiduje się moi rzom Abdulii nie udało się zdobyć JerO'lolimy. 

llwoścl udania decydującego ciosu siłom Iua- PoHtycini 1 wojskowi doradcy Bevina popeł 
ela. Fałse:ywa ocena wch sił pr7ez Foreign nili trzy powain!I omyłki: 
Office jest łatwo zrozumiała. Jest bowiem rze- t) nie wzlęll pod uwa!fę te arabskim wład­
czą wiadomą, że wszystkie twierdze i posterun com feudalnym nie uda się wzbudzl6 zapału 40 
ki brytyjskie, zawierające znaane składy bro- wojny, w swoich krajach, 
ni i żywności zostały przekazane całkowicie 21 nie liczyli się z żydowskim entuzlazmem 
Arabom. Tak np. ob& w Sarafand, jedna" naj- 1 bohałerl'ltwem ora'Z pnecen!J! zd-0lnośd bry­
większvch placówek wojskowych na Srodko- tyjskich aqellfów, Jctórych 7adanlem było ro'Z­
wym Ws-:hodzle, została potajemnie oddana dmuchiwać wal!cę wmlęd~ " mle-J~ową ludno­
Arabom w momencie, kiedv Aqencja żydowska sclą arabską a żydowską. 
prowadziła rokowania w sprawie jej nabycia. 3) nie 7.Tozumletł oni i nie rozumleJił dotych- 1 Przez dłuższy okres c1ac;u przed rozpoczę- czas. że Zydzl walczą 0 swą egzystencję. Każ­
ciem ofensywy, lJOważnA Ilości wszelkieqo ro- dy żołnierz żydowski gotów jest umrzeó w 
dzaju broni dostarczane były l)aństwom arab obronie swego kraJu. Dla Arabów zaś Jest to 
sk1m. CJd miesi~cy już brytyjscy ofi-::erow!e Jedynie awanturnicza przygoda, nto~ąca możli­
i eksperci obsadzili wszystkie stanowiska .w wości znacznych zdobyczy. 
arabskiej anniJ inwazyjnej. Jest rzemą jasną, że .arab!CV ~-Ołnierze nie 

Przed opuszczeniem. Jerozolimy i innych ob· potrafią długo wytrzymać poważniejszego ciosu, 
szorów. generał Mac Millan wprowadził Leqlon który niewąi~pliwie zostanie im zadany, jeżeli 
Arab•ki do Palestyny, prnynekając .lednocześ siły żydowskie otrzymają odpowiednie wypo-
nle Żydom, że zostan·le on wycofany w dniu sażen1e wojenne. · 
15 ma ja, t. j. w momencie wvq11śnlęcla · manna Zanim żołnierze l7raela otrzymają takle sa­
tu. Brytyjczy-:y jednak spokojn1e opuścili Pa- me nowoczesne wyposażenie Jak wojska arab­
lestynę, a Legion Arabski pozostał. skie, nastąpić mogą jesz-:Te bardzo niebezp\ecz 
Każdv wojskowv, znającv sytuację w kraju ne momenty. Należy jednak ~·wierdzić, że za 

i ~iadomy, że sily żvdowskiP. nie mają cięż- I równo politycenie, jak tet pod względem m1-
kieJ artylerii, przewidziałby, że wciągu 10 dni litarnym Żydi.j tnil ią wlęksfle szanse. 

ciwofo wvlic.?;i;nie, podżegając ich do ur' · -z 
ki. Liczyli oni ni\ to, że- w krajach siąsiedn. 
wyłoni się problem uchodźcńw i otoczeni bę 
i..:i:my murem nienawiści. Uchodźcy ci mo­
g-ą nnwet.. jeżpli zw:-r:ci.ężyrov, zamknać nas w 
granicach podziału i spalić wszystkie mo· 
sty wiodące do drugiei c?:ęści Palestyn:v 
~fo7:1iwe, że zM .idą się krótkowzroczni, któ­
rych uraduie fakt pozbycia sie dwustu ty­
s' ~ n.y Arabów. Nia widza oni, iak w przysz 
!ości mogą ,się zamkna.ć wrota Palestynv 
rllq milionów naszvch oraci w kraja"h 
ii \osnory. Nie będziemy mogli onn::- ć 
"lwf'i nit>nodle.e'łości o nienawiść sasiedni.rh 
krajów. Pamiętajmy, że braterswo narodów 
w państwie Izrael ·- oto droga do wielkie· 
go syionizrnu, do ocalenia milionów na-

. . 

szych braCi, do koncentracji ich w niepo-
dzielone.i Palestynie. . 
Odpowiedzialność za naszą walkę spoczy 

wa przede wszystkim na klasie robotniczej 
~~a,daliśmy hegemonii dla klasy robotniczej, 
:tle hegemonia ta nie oznacza: monopolu. 
Tylko oń jednolitego frontu ruchu robotni 
czego zależy, czy cały naród stanie w szere 
gach walczącycłi. 

Nie dla samowładzfwa: potrzebna: nam 
jest ta hegemonia .:_ lecz 'dlatego, abyśmy 
mogli powieść miliony naszych braci tą dro 
gą., po której krocząc użyźnialiśmy pustv· 
nię. Patriotyzm socjalistyczny nie przerwie 
pracy i nie spocznie tak długo, don6ki ni" 
osiąrnie swego celu: wyzwolenia całego na· 
rodu! 

cjan. Usiłowali 'trafić w pomieszczenia na; 
szego sztabu. Czterokrotnie zmuszeni byli 
śmy zmieniać miejsce sztabu i radiostacji. 
Byliśmy w kontakcie dopóki były jeszcze 
baterie. W końcu przenieśliśmy sztab do 1 

jednego ze schronów. Nie mieli~y ludzi 
dla zluzowania stojących na pozycji. Po 
48-u godzinach przybyły posiłki w sile jed­
nego plutonu. Przybycie plutonu dodalo 
nam otuchy. Natychmia.st zaczęliśmy roz­
szerzać lini' obronną i byliśmy ~uszeni 
okopywać się w nocy. · 

Jeszcze teraz trudno mi pojąć, jak obro6 
cy Jad-Mordchaj wytrwali, mimo tak sil­
nych nalotów, których nie sposób opisać . 
Łączniczki biegły przez cały cza.s pod gra,. 
dami pocisków. Artek W. stał prze,; całY, 
czas na pozycji z karabinem maszynowym. 
Brak mi. słów dla opisania poświęceni& 1 
niezwykłego trudu naszych dowódców, plu 
tonowych, drużynowych i wyberowyck sze 
regowców. 
Należy podkreślić niezwykłe boh"a.Łer­

stwo lekarza w wieku 55 lat. Wraz z nim s 
niezwykłym poświęceniem pracowali ' sani­
tariusze. Lekarz żądał sprowadzenia Czw­
wonego Krzyża, by ratować l"l1Jl.11ych. Dwaj 
ranni zmarli, gdyż nie udzielono im P<J'!lm• 
cy. 

Pewnego ·dnia zjawił się „Czerwony ~m 
księiyc", by ewakuować wszystkich egi.Jt 
skich rannycli. Nie pozwoliliśmy.im'·r;~" , 
się i postawiliśmy warunek, by ~oł .ł 
nam ewakuować również naszych ranny : 

Stan zaopatrzenia w żywność był nl. ~ 
zły. Udało nam się rozładować składy i fii, 
kopać zapasy w ziemi. Lecz nikt nie mógł 
jeść. Przebywanie w piaszczystych rowach 
było nużące. Posiadaliśmy zapas wody, 
lecz woda ta nie nadawała się do picia.· 

W niedzielę między 3 a 6-tą nasblpil de­
cydujący nalot. Cale nasze gospodarstwo 
stnnęło w płomieniach. Rozpoczął sit 
szturm czołgów i aut pancernych, lrt6re 
wdarły się dwiema .kolumnami do gospo­
darstwa ze strony fabryki. Nieprzyjaciel­
ski pocisk rozbił nasz ciężki ka.rabin m.a• 
szynowy a cztery rę-czne ka.rabiny m.as>Zyn& 
we stały zupełnie niezdatne do uł;ytku. ~ 
staliśmy b~ jednego naboju. Posia.dal~ 
tylko kilka ostatnich granatów. J '. · 
czołg ~a.lazł się jut na terenie n~ 
osiedla. 3 ezol,!?'i zajęły jedną pozycję, zdj 
3 drużyny piechoty zajęły drug\. W ~j 
sytuacji wy!kliśmy na zewni,,trz ł zaataio­
waliśmy dwa odcinki n.a północy 1 na 
wscliodzie oraz skiercrwali~my wseyl!Jtkłc!i 
w stronę pozycji Nr. 1. · 

W tym boju nasi ludzi (folfonall ~ 
kłych czynów. Jeden z bojowników is• 
m.a granatami rzucił się na. czołg 1 ...... 
wał się wraz z nim. t-• .~ 

.Jeden CY.Olg został ~ny ~f 
P.I.A.T. Ęgipcjan:, którzy ~i t &\t:~ 
cernych położyliśmy trupem, u~~~Teh 
kolbami karabinów, gdyt amaic.ja.łi'!' rm;gr 
r:~a się. 3 ~~yny piechoty · ~ • -
lismy z ~·cJ1 Nr. 1. ~.f. ł 
starców &wa.kiuowallśmy o1 w.ł~~ ·~ , 
'Pod gradem ognia artylel'ii 1 "·ciętkiell llilliP& 
b' • _.... ' ·"" ,now maszynowyll>Ll. ~lt-~ 

W ciągu tygodiG.1& w&lli w oJiolley 'h.'d­
Mordchaj straty Egipcj!t.ll WJll!l.osłły eo :naj 
mniej 400 ostfu. ' 

Nasze straty: °2.f mbłtyeli ~~O ~cli. 

Polityka hrytyjsk a wobec 
· ' państwa Izrael 

(dokończenie ~e str. 3-ej) 

czynić nie mofoa:. :Ameryka. swoim zwvcza­
jem będzie kontynuowała SW!l chwiejną:, 
zygzakowatą politykę. 

. W tym stanie rzeczy pozostaje nam: f:yl 
ko nadal ufać i wierzvć w pomóc politvcz· 
ną i moralna, ~aldei M .m udzielały i udzie• 
lają Zwiążek Radziecki, państwa ludowej 
demokracji i inne siły postępowe świata. 
W sz~eg61Mści na nodk.reślenie or.iisługuie 
konsekwentne i szlachetne stanowislio aml:i. 
Gromvko w ciągu ostatniej deOa.ty "'7' Ra­
dzie Bezpieczeństwa:. Gromyk~ wcłą~ od· 
słaniał !lerfidną: politykę brytyjską; w Pa" 
Jestvnie i uporczYWie domagał się uznania 
Arabów z!!. agresorów. " 

Lecz najwa~niejsze. - fo mobilizacja: 
wszystkich sił narodu żydowskiego roz• 
proszonego po śwfocie dla okazania pomo. 
cy walczącemn państwu Izrael. 

Musimy ?ml.obilizowac resursy ludzkie 
i materialne, i postawić je do dyspozycji 
frontu. Im silniejsi będziemy, tym bar· 
dziej przeciwnik zmuszony będzie uszano·· 
wać warunki rozejmu i zgodzić się na. za­
warcie dlugotrw:łkgo Pokoju, którego 
s.zczerze i usilnie pr:-"'„;!'my. 

R, Arzi • CederbauDI 
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Dzieje kolonizacji żydowskiej w Negewie ~~!~~"~,,~.~;:: 
W pierwszym okresie kolonizacji żydows­

kiej w Palestynie, w· latach 1882. - 1918, ży­
dzi nie osiedlali s:ę w Negewie. Pojedyńcze 
osoby zamieszkały w mieście Ber-Szewa, któ­
re dc.p1"ro zaczynało się znowu odbudowy­
wać. W roku 1906 m'.eszka!o tam 2-ch żydÓw 
rosyjskich, którzy wybudowali młyn. Później 
przybyły jeszcze m?.łe grupki osiedleńców, 
zatrudnionych przy budowie kolei żelaznej i 
przy pracach wojska tureckiego. W tym cza­
sie Żyd im. Elkajam zakupił kilkadziesiąt du­
namów ziemi w okolicy Ber-Szewa. 

Po ogłoszen:u deklaracji Balfoura posta­
nowiono wszcząć badania nad możliwościami 
kolonizacji Negewu. Prowadzone były rozmo­
wy na ten temat z Wysokim Komisarzem 
Herbertem Samuelem. W rezultacie postano­
wiono czasowo nie zajmować się Negewem 
jako terenem dla kolonizacji, gdyż zachodzi­
ła konieczność przygotowania dla osiedleń­
ców innych terenów, które bardziej nadawa­
ły się' dla kolonizacji. Ograniczono się tylko 
do sadzenia drzew w okolicach Ber-Szewa. 
Keren Kajemet wszczął wtedy pertraktacje 
co do nabycia 32 tysięcy dunamów ziemi, 
lecz do kupna nie doszło. Grupa pięciu lu­
dzi, zamieszkałych w okolicach Ber-Szewa 
zajęła się kultywowan'.erp drzew eukaliptusa 
wych, sosen i innych, aby zbadać, czy z.i.e­
mia jest odpowiednia ·dla tych drzew. Prace 
te trwały zaledwie rok po czym zostały prze­
rwane, gdyż instancje syjonistyczne uznały, 

iż kolonizacja w Negewie jest jeszcze przed­
~rczesna. 

W roku 1926 Jehoszua Chenkin, który ko­
losalne położył zasługi w dziele wyzwolenia 
kraju, zainicjował kupno ziemi w Negewle, 
lecz na skutek rozruchów w latach 1928 -
1929 z.nów zaniechano tu wszelkiej pracy. 

Dopiero w roku 1934 grupy Żydów z An­
glii i Południowej Afryki zaczęły inwestować 
większe kapitały w kupno zi.emt w okoli­
cach Chanot - Jona. Założono Towarzystwo 

· Negba dla zakupu zieml. I oto w J;lUStynl po­
jawili się pierwsi Żydzi, powracający po W.ie 
lu wiekach do pracy na roli, zjawił się trak­
tor - twór żelazny, który miał zastąpić dum­
nego wielbłąda, ciągnącego drewnianą so­
chę. 

Odtąd powstały. różne towarzystwa pry­
watne, które zaczęły nabywać większe obsza­
ey ziem!, lecz właściwa plan"-Owa praca zo­
f!t<!ła zainicjowana przez Keren Ka_jemet, któ 
.~. w następstwie nabywał ziemię nie tylko 
u Arabów lecz również u Żydów, którzy prze 
konawszy się, iż ziemia nie daje im żadnych 
eysków gotowi byli swoje posiadłości od­
sprzedać nawet Arabom. W wyniku tej dzia­
lalności. Keren Kajemet posiada., w chwili 
Qbecnej 70.000 dunamów ziemi w Negewie, 
a w prywatnych rękach ześrodkowuje się 
około 30.000 dunamów. Grunty .KKL rozsiane 
~ą po całym Negewie aż po samą pustynię 
Synajską. 

Ale pozostał jeszcze problem samego osied­
lenia. Warunki klimatyczne, właściwości te­
renowe, możliwości zaopatrzenia w wodę -
były w zupełności nie znane. 

W roku 1943 założone zostały w Negewie 
przez Keren Kajemet i Keren Hajesod 3 
punkty obserwacyjne (Micpot) w postaci ma-

. łych placówek, których zadaniem było zba­
dać warunki gospodarcze i klimatyczne ko­
lonizacji Negewu. Tymi osiedlami były: Gwu­
lot, Bet-Eszel i Rewiwim. W każdym z tych 
os'.edli wybudowany został budynek z kamie­
ni lub cementu w formie małej warowni, oto 
czonej murem dla ochrony mieszkańców, któ 
rzy m:eli tu pozostać i żyć samotnie w sercu 
pustyni. 

Ti;p>;y lata spędz:Ii pionierzy żydowscy w 
samotnej pustyni zdobywając doświadczenie, 
budując tamy i baseny dla gromadzenia wo­
dy dęszczowe.i. Doświadczenia z roślinami pa­
stewnymi, zbożem, soczewicą, owoc~mi a na­
wet kwiatami, dały wyniki pozytywne. Te 
eksperymenty umożliwiły dalszą kolonizację 
Negewu. We wrześniu 1946 roku w ciągu jed 
nego dn'.a założono 12 nowych osiedli, a w 
niedlug'.m czasie potem jeszcze 7. Dziś w 
Negewie znajduje się 26 osiedli żydowskich, 
przy czym 05tatnie zostały założone już w 
okresie działal'l wojennych, przed kilkoma 
tygodniami. 

W niektórych osiedlach, znajdujących się 

Ochotn:cy z Irlandii do 
Palestyny 

DUBLIN (!TA). - Po wiecu Mizrach!, na 
którym s. z. Szaragi oskarżył W. Brytanię 
o to, że „walczy z Izraelem przy pomocy a­
rabskich żołnierzy" - około 30 młodych lu­
dzi, b. członków policji i wojska palestyń­
skiego. zwróciło się do przedstawicieli gmi­
ny żydowskiej z propozycją służby w żydow­
skich formacja eh wojskowych. 

Ośw:adczono im, że nie nadeszły jeszcze 
odnośne ins1rukcje od władz żydow~kich w 
Palestynie. Na wvpadek pr'1:yjęcl::i ich do 
służby, zostaną oni .zawezwani zawiadomie­
D.lem. 

na terenach Keren Kajemet na południu, od­
kryto du.że ilości wody, znajdującej się w 
głębokich pokładach gruntu. Przeprowadzo­
no instalację wodną, która rozprowadza wo­
dę na odległość 80 km. Po raz pierwszy w da­
lekich zakątkach wyschniętej żarem pustyni 
ukazała się woda. 
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Negew - to teren przyszłej kolonizacji 
żydowskiej. Na obszarze 1,5 miliona ziemi, 
nadającej się pod uprawę, można będzi.e o­
s'.edlić przeszło 30.000 rodzin na roli. Kolo­
nizacja miejska wchłonie wiele. setek tysięcy 
Żydów. Ożyje pustynia i stanie się ośrodkiem 
nowego twórczego życia. 

cowanym niewątpliwie przez gene:reł'a 
Claytona, ważnym punktem jest odcięcie 
Negewu od terytorium państwa Izrael. 
Jeszcze w czasie trwania mandatu brytyj­
skiego, w okresie po listopadowej uchwale 
ONZ, usiłowały administracja i koła woj„ 
§kowe angielskie nakłonić Żydcw do opu• 
szczenia osiedli w Negewie. Te „dobre ra„ 
dy" iniały być wyrazem „troski" ustępu­
jącego mandatariusza o los i bezpieczeń„ 
stwo Żydów. W obecnej fazie wojennej 
usiłowania wroga są skierowane na· izolo:. 
wanie Negewu od pozostałych części kra• 
;u. W tym czasie armia egipska przekro­
czywszy grhnice Palestyny ruszyła dwie­
m~ kolumnami, by zadać gwałtowny cios 
osiedlom Negewu. Mimo trwającej jednak 
od. pr~eszło dwu tygodni agresji wojsk 
egipskich. Negew całkowicie jest kontro· 
lowany przez Żydów. Krwawa walka \V 
Jad-Mordechaj (Kibuc Haszomer Hacair 
im .. Mord~haja Anielewicza), w której 
u?~iał wzięły ze strony przeciwnika czoł­
gi. 1 sa~oloty, przekonała wroga, z jakimi 
ofiarami dla niego jest związana każda 
tego. ro.dzaju operacia. Egipcjanie stracili 
w bitwie o Jad-Mordechai 400 żołnierzy. 
gdy nasze straty wyniosły 25 ludzi. 

Nasuwa się pytanie. dlaczego właśnie 
o. Negew to~fY się tak zaciekła walka. ja· 
kie znaczenie posiada ten obszar pustyn­
ny, pow:ra~ając~ do życia dzięki twórczej 
pracy pioniera zydowskiego? 

J~sn~ jest rzeczą, iż dla Arabów pal& 
s~yns~ic~1 Neg.ew szczegól.J.tej wartości po­
sia~ac me moze ,skoro w ciągu wielu stu· 
le:i, bę.dąc jedy.ny?1i władcami tycli" tere­
now, ~11e zdołali ozywić pustyni. Na prze­
strzeni 12500 km kw. (45 proc. całej Pale­
styi:y) zamieszkuje zaledwie 60.000 wę­
druJących Beduinów. 

!nacze„i się rzecz przedstawia jeśli cho­
dzi o Wielką Brytanię. Akaba .,..__ port nad 
nad Morzem Czerwonym, stanowi ważny 
pun~t strategiczny i•komunikacyjny. Aka­
ba. Jest punk:tem .kli:czowym, łączącym 
Egipt, TransJordamę_ i. Arabię Saudyjską. 
P~nadto Negew własrue dlateg~. iż stano· 
w_i pustkowie, .stać się może ważną brytyj• 
sk~ bazą wo1skową na Bliskim Wscho· 
dz.i~. Anglia liczyć się musi z perspektywą, 
bh~szą czy dalszą, opuszczenia przez swe 
WOJS~a tery~orium egipskiego. Anglia 
s~r~cił~ powazne pozycje w Indiach. Rcw­
mez. Połi:. Afryka nie może dostarczyć od­
powiednie~ b.az. a to przede wszystkim 
d~atego, iz lima komunikacyjna do Blis-

' I 
Połudn1'owy Negew 

kiego Wschodu, szczególnie dla ochrony 
rur naftowych w Iraku, jest zbyt 

' długa. Co najwyżej Afryka Wschodnil'i 
d_?st~rczyć może terenów dla magazyno­
wania amunicji, która jest ewakuowana z 
Egipt~ i ~alestyny. Baza w Bengazi -01,"R· 
zała s1ę nieodpowiednia, gdyż jest otoctjO­
~a doo~oła ~ustynią. A zatem ·Negew stać 
się .moze wazną bazą strategiczną, gdyż 
posiada bliską łączność z krajami Bliskie­
go Wschodu i stąd zaciekła walka o ten 
pustynny teren. 

Bogactwa natura1·ne łłegewu 
W południowej części Negewu znajdują się 

bogai'.e skarby mineralne. Nejważniejsze e; nich 
są: nafta. Według wszelkich oznak zewnętrz­
nych i cech geologicznych widocznym jest, że 
w Negewie znajdują się wielk:e złoża naftowe. 
Palestyńskie Towarzystwo Naftowe, którego 
właścicielami są Irak Petroleum Co. i Anglo­
Iranian Oil Co. otrzymało koncesję na poszuki 
wanie ropy naftowej na terenie całego Nege~ 
wu, 11:a wyjąt.kiem małego obszaru, położonego 
z południowej strony Morza Martwego, na 
który koncesję dostało fThe Jordan Explota­
tion Co.", należące do alestyńskiego Towa­
rzystawa Potasowego. 

yv najbliższym czasie Palestyńskie Towarzy 
stwo Naftowe rozpocznie wiercenie w pobliżu 
Gazy, a „Jordańskie" na południowym brzegu 
morza Martwego. Nie ma oczywiście potrzeby 
podkreślać, jakie olbrzymie znaczenie miałoby 
nie tylko dla Negewu, ale dla całej Palestyny 
odkrycie nafty na tych terenach. 

Sól kamienna. Wielkie ilości tego minerału 
znajdują się w okręg•J Dżebel Usdun, od połud 
niowej strony morza Martwego. W roku 1944 
wydobyto 1181 ton soli. W okresie od 1930 do 
1944 wydobyto 14872 ton. 

Plći$ek do wyr~bu sz.Jda. Znaczne ilości 1ego 
gatunku piasku znajdu1ą się w Kurnybie, na 
połudn'iowy zachód od Beer Szewy. Obecny nie 
izadawalający stan dróg jednakże uniemożliwia 
eksploatowanie tegQ minerału. 

Siarka. Ogólna ilość siarki, znajdującej się 
przeważnie na południowy zachód od Gazy oce 
niana jet na milion ton. W okresie 1935-42 
wydobyto 8800 ton. Siatka ta jednakże z 
powodu zawartości w niej bitumenu jest gor­
szego gai'.unku, na skutek czego była mniej u­
żywana, spowodowało to zaprzestanie prac już 
1942 r. Nie jest jednakże wykluczona możli­
wość polepszenia jakości prizez odpowiedniej­
sze metody prael'wórcze. Obecnie koncesja na 
wydobycie i wszystkie związane z przemysłem 
tym instalacje należą do „Tnnwa''. 
Glina wysokog&tunkowa. Niedawno jeden z 
przedsiębiorców żydowskich dostał konces '.ę 
na wydobywani.a wysokogatunkowej gliny w 
Wadi Raman, około 60 km na południowy 
wschód od najhardziej na południe położonego 
kibucu . Rewiwim. 

Doktór Felikc:; Sin9Pr 11 Londynu i Tn!ll'ytut 
Radań Pr1einyslqwy~h Ariencii Żydowsld'!j 
;irzeprowadzili szereg badań chemicznych i 

technicznych, związanych z tym materiałem. 
Glina ta jest surowcem o wielkiej wartości 
i jakością ·nie ustępuje surowcom zagranicz­
nym. Przemysł palestyński, w licz­
nych eksperymentach, zakrojonych na szero­
ką. skalę, w zupełności potwierdził wyją(kowe 
zalety te.i gliny. Specjalne towarzystwo, zwią­
zane z przemysłem ceramicznym, cizyni już przy 
gotowania do rozpoczęcia prac eksploatacyj­
nych. Ilość gliny oceniana jest na wiele milio­
nów ton. Jest to ruda szamotowa o punkcie to­
pienia powyżej 1650 stopni C. Odpowiednlo 
spreparowana służyć może do wyrobów garn­
carskich, sanitarnych, wyrobu kafli ścienny~h i 
szamotu. 

Gips. Sur.owiec ten w dość dużej ilości znaj­
duje się na południe od Morza Martwego w 
pobliżu Gazy. 

Baryt, magnezja, glinld. Minerały te zna­
leźć można w południowej czę_ści Neqewu, na 
północ od Akaby. Podczas wojny wykorzysty­
wano je w małych ilościach i w sposób pry­
mi~ywny dla potrzeb miejscowych. Glinki róż­
nego rodzaju używane były "przez palestyń<1~ 
przemysł ceramiczny. Niezadowalające warun­
ki komunikacyjne i brak dobrych dróg są 
znaciznymi F1eszkodam1 dla racjonalnego wy­
korzystania tych bogactw naturalnych. Jest 
jednakże zupełnie prawdopodobne, że po okre­
sie bą_dań i poszukiwań i po ulepszeniu stanu 
komunikacji, możliwymi się staną normalne pra 
ce· górnicze dla ekspoatacji tych ważnych su­
rowców. 

W ?bliczu. tej groźnej sytuacji przeko· 
nyw~.·1emy. się obecnie jak wielkie zna• 
czem~ posiada praca inwestowana w tym 
ter~me w ci~gu ostatnich lat przez Keren 
KaJemet Leisrael. Po ogłoszeniu pierw­
szego planu podziału lorda Peela który 
yvyelimi~ował Negew z obszaru p~ństWa 
zyd?wsk1ego, ~rozumiano jakie niebezpie­
czenstyv~ .gr?zi granicom przyszłego pań· 
s~wa, Jesh me zastana poczynione kroki w 
kierunku wyzwolenia ziemi w Negewie. 
!eszcze na długo przed wojną Keren Ka-
1emet zdecydował się na kupno terenów 
pustyn!1ych za wszelką cenę. Przeszkodą 
stała si~ .,Biała Księga" i wprowadzone 
p~z~7: mą zakazy nabywania gruntów rów· 
mez 1 w Negewie. Mimo to Keren Kajemet 
zdołał nabyć w Negewie około 100.000 du­
n~mów ziemi, .co zadecydowało niewątpli· 
wie o. włącze~m NeEewu w granice pań­
stw~ zydows~iego, Czyż bylibyśmy dziś w 
s,t~n~e obromc Negew choć przez jeden 
az1en, gdyby .się .n~ nim nie znajdowało 
przeszło 20 csiedh zy::iowskich? 

. ?br~~a Negewu polega nie tylko na mo­
b1hzac11 rezerw ludzkich, lecz również na 

Times'' wycofał w"danie, zaopatrz.eniu osiedli w żywność, ząbezpie­
". • 1 . c~en~u mstalacii. wodociągowych. zapew· 
VI ktorym.demaskował Bev :na ra~m:-i regular.ne1 k01:ll:1:1n_ilrncji. w zrozu-

:::7 • · rmenm powagi sytuac1i i potrzeb wojen· 
LOND~ .<MNS) '; ~damu poran- nych Keren Kajemet, który w ostatnich 

n~ lond~nskiego „TIMES z czwa~ku 27 I latach uczestniczył również w kolonizac·i 
~aJa .zanneszczona została depesza Jer~zo: nowych osiedli, ...:.. przyjął na siebie obe~­
hmskiego korespondenta gazety, w ktoreJ nie dodatkowe zadanie _ obron„ N _ 
autor donosi, że operacjami Legionu Arab. wu. " ege 
skiego w mieście kierują oficerowie angiel­
scy. Tego samego dnia Bevin oświadczył w 
parlamencie że ani jeden oficer angielski 
nie bierze udziału w walce. Ciekawe, że w 
późniejszym wydaniu „Times" z dnia 27 
maja podana jest ta tama depe$za z Jero­
zolimy, z pominięciem .iednak tych miejsc. 
które z„d~ią kla:rn oświadczeniu Bevina w 
parlamencie 

Walka o Negew to jedno z głównieJ­
szych naszych zadań narodowych w okre. 
sie wojennym. A gdy miną koszmarne dni 
wojny .__ Negew stanie się bazą dla nowej 
kolonizacii żydov1s1Pej, która wchłonie 
szerokie rzesze imigrantów żydowskich 
powracających do swej Ojczyznv. 

:. Arzł. 
~ 
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Zdob Haily -Cle 
I 

(Na podstawie 
Sprawy nie zawsze mialy się tak, jak chcieli 

nasi dzielni bojownicy. O godz. 1,30 nad ra­
nem oznajmił łącznik: · „Przy ulicy Szapiro, 
obok hotelu Wekslera, leży 6 rannych, a w 

. samym hotelu leży zabita kobieta i dwaj ran­
ni cywile''. 

Jednak po ciężkiej walce chłopcy nasi prze 
zwyciężyli napór wroga i o godz. 2.05 zaczę­
ły nadchodzić dobre wieści: „Zdobyliśmy fa­
brykę sp;rytusu .naprzeciw kina „Maj'' - do­
nosi lakoniczny i suchy komunikat".' „Biuro 
Dyrekcji Kolejowęj znajduje się w · naszych 
rękach". „Dom na rogu ulic Stanton i Allen­
by zdobyty przez naszych żołnierzy. Dom 
przy ulicy Jawne zajęty przez naszą jednost 
~ę. Umacniamy naszą pozycję w Centrali 
Telefonów." ' 

Lecz ncijdotkliwszy cios zadaliśmy wrogowi. 
o północy. gdy skierowaliśmy ogień naszych 
ciężkich moździerzy -na dolną część miasta 
15 minut trwał ten skoncentrowany obstrzał. 
Wystrzelono 50 min, lecz to wystar~zyło by 
V1rn.ieść zamieszanie w szeregi Arabów, wal1 
czących w górnej części miasta. Po tym inten­
sywnym ogniu rozpoczęła się tam panika i 
masowa ucieczka. O 6.30 nad ranem powiada 
miono nas, iż dowództwo arabskie opuściło 

swą kwaterę, a ulica Irak uległa zniszczeniu. 
W tym momencie jednostki Hagany, scho­
dzące ze stoków Hadar Hakarmel w kierun­
ku Burdż - Stanton spotkały si ę z oddziała­
mi żydawskimi, podążającymi z dolnego mias 
ta w tym 11amym kierunku. Na rogu ulic 
Stanton i Allenby chłopcy nasi uścisnęli 

sobie dłonie. 

Mimo to, bitwa przeciągnęła się ieszcze o 
kilka godzin. O 6.3fl rano don:esiono nam z 
punktu obserwacyjnego przy ulicy Salach 
Adin, że walki o dom Ned::edy wciąż trwają. 
Dopiero, o 7. 25 udało się naszym ludz'om 
przepędzić Arabów z południowej części Hiili 
sy i tą drogą dotrzeć clo ulicy Salach Adin, 
by przyjść w sukurs bojownikom w domu 
Nedżedy. 

I 

malerialów 
li 

Naczelnego Dow ództwa ·Hagany) 
W godzinach popołudniowych dowództwo 

Hagany wydało następujące zarządzenie dla 
jednostek żydowskich, znajdujących s:ę na 
terenach arabskich: 

„Do wszystkich jednostek Ha.gany! 
t 

Nasze oddziały walczące z bandami arab­
sk:m; w mieście zwyciężają wroga i wdzjera­
ją się do gniazd rozbójników arabskich, by 
je unieszkodl'.wić. ścigając wroga napotykają 
nasze jednostki na miejsca święte dla Ara­
bów, oraz na domy opuszczone, w których 
pozostało mienie arabskie. W związku z tym 
rozkazujemy bojownikoM Hagany i mieszkań 
com żydowskim Haify: należy odnosić się 

~ szacunkiem do świętych miejsc arabskich 
w żadnym wypadku nie wolno ich bezcześ­

cić. Należy uczynić wszystko, by nie prze­
:; tąpić wrót meczetów, nie walczyć w nich 
i nie kwaterować tam naszych żołnierzy. Wy 
strzegajmy s'.ę naruszenia głębokich uczuć 

religijnych narodu arabskiego. 

Walczymy z wrogiem uzbrojonym niech 
n:kt nie szuka ujścia dla swo'.ch uczuć przez 
obrażanie uczuć. religijnych na~du sąsied­
n'ego". 

.Ani jeden Żyd w Haifie nie przyłoży swej 
ręki do grabieży opuszczonego mienia arab­
skiego. Całe mienie, opuszczone przez wlaści- ·1 

cieli na teren:e walk, otoczone zostanie opie­
ką, a w odpowiednim czasie zwrócone pra­
wym właścicielom'· . 

nierzy arabskich w obozie . j eńców pod k on- / 
trolą Hagany i wydanie wszystkich nazistów 
europejskich, uczestniczących w walkach są­
dowi Hagany oraz pełna władza Hagany w ca 
łym mieście . 

O godz. 4- tej zebrali się w ratuszu: przed­
stawiciele Arabów, delegat dowódcy okręgo­
wego Hagany, reprezentant ludności żydow­
skiej w mieście, oraz komendant brytyjski 
gen. Stockwell. Odczytano warunki rozejmu. 
Arabowie poprosili 0 parę godzin dla narady. 
Gdy wznowiono posiedzenie o godz. 7-mej 
wieczorem, przedstawiciel Arabów oświad­

czył, że warunki są nie do przyjęcia, albo­
wiem ludność arabska nie podporządkuje się 
im. Wolą oni przeto ewakuować całą ludność 
arabską z Haify. 

Ewakuacja już się rozpoczęła. Wojsko bry­
t:vjskie zobowiązało się dostarczyć Arabom 
środki transportowe. Zgodzono się, że w mieś 
cie pozostanie pewna ilość Arabów dla strze­
żenia świętych miejsc. 

Żołnierze brytyjscy · wraz z Haganą będą 
rewidowali odchodzących Arabów, zabiera­
jąc im broń. Broń ta zostanie wydana Haga­
nle po Hi maja br. 

Jak podają przywódcy arabscy, miasto o­
puściło 15.000 Arabów. Ewakuacja trwa rów­
nież w nocy. 

Siły Hagany trwają na swych stanowis­
kach i pozycjach gotowe do działań wojen­
nych. Arabskie gniazda oporu, pozostałe na 
terenie miasta, zostaną bezwględnie znisz-

„Wojna nasza jest sprawiedliwa i czysta i czone. Hagana pragnie pokoju, lecz przygo­
niechaj nikt nie bezcześci jej nieodpowiedzial towana jest do walki." 
nymi wyczynami. Naruszający to zarządzenie w piątek, 27 kwietnia, burza uciszyła się . 
zostaną poC:ągnięci do odpowiedzialności i 0 ll.55 oznajmił komendant jednostki posu­
przykładnie ukarani." wa;ącej się z plaoo Chauza w kierunku do-

W godzinach wieczornych głos speakera mu dowództwa arabskiego przy ulicy Stan-
„Kol Hagana" 'oznajmił: tona: „Zdobyliśmy gmach dowództwa i zna-

szych rodzajów broni wykazali odwagę, umf6 
jętność wojskową i w'.erność. Na kilku od~ 
cinkach mieliśmy przeciwko sobie wroga o­
krutnego, zaciętego, uzbrojonego w nowoczea 
ną broń i artylerię. Rzuciliśmy strach na wro 
ga i złamaliśmy jego opór na całym fioncie 
- dobrze opracowanym planem, umiejętnoś­
cią wojskową, maksymalną samoofiarnością, 
wy~rwałością · i ścisłą współpracą bojowni­
ków wszystkich jednostek i rodzajów broni 
Zwycięstwo wojsk Hagany w tych walkach 

, utorowało drogę do samodzielności żydow• 
skiej w Haifie i przybliżyło dzień naszej sa­
mod:z:ielności w całym !\raju." 

„Bojownicy Hagany! Wasze zadanie nie 
zostało jeszcze ukończone. Kraj znajduje się 
w ogniu ciężkiej walki. Walczymy 0 najlep• 
sze nadzieje naszego narodu i o jego życie. 
Bądźcie gotowi do czynu. Nie pora na odpC>' 
czynek i wytchnienie. Będz'.ecie powołani do 
walk w okręgu Hajfy - tam gdzie zmtjdu­
ją się jeszcze bandy wroga - oraz w innych 
cz.ęściach kraju. 

Bądźcie silni! Zasyłam wszystkim żołnie­
rzom pozdrowienia wolności. Cześć naszy:m 
bojownikom, którzy padli w ciężkiej walce! 
Życzę rychłego wyleczenia rannym.'' 

Z Lake Success nadszedł następujący te­
legram od Mosze Szertoka na ręce Aba Huszy 
(przywó\icy robotników żydowskich w Hal-t 
fie): 

„Oddajcie dowódcy i jego oficerom, bob~ 
terom obrony i natarcia, zdobywcom miasta 
przyszłości - życzenia z okazji święta Wol~ 
ności z frontu Narodów Zjednoczonych -
Mosze Szertok.'' 

W sobotę, 24 kwietnia, poddały się Bale<! 
Aszejd, Chawassa i Jagur arabski, a miesz­
kańcy ich ewakowali się, idąc za radą aill4 

gielskich władz wojskowych. 

„Po burzliwej nocy walk, w której Hagana leźliśmy tam 2 armaty i ciężką broń." O 14.33 W tym samym dniu opublikowano nast~ 
zdobyła wiekSzość dzielnic arabskich w mieś- doniósł muchtar Arabów z Chawassy, że są pujący rozkaz dowódcy sił Hagany w Haifie: 
cie, rozb:ła sily nieprzyjaC:ela, opanowała oni gotowi do wszczęcia rokowań o rozejm. ,, W chwili zakończenj;i, walk i opanowania 
objekty rządowe i otoczyła resztki wroga - W przeddzień święta Pesach dowództwo miasta przez siły zbro.jne Hagany, po porażce 

Masowa ucieczka Arab:Sw przybierała na przywódcy mie]SCOWe.i ludności arabskiej Hagany w Haifie wydala następujący rozkaz. wroga. i wycofaniu się A.uglików .,, terenu 
sile. Widać było jak setki i tysiące uciekaią zwrócili się do gen. Stockwella i do burm:~- do wszystkich swoich jednostek, należących miasta - ogłaszam w imleniu Naczelnel'O 
piechotą, na cię7..arówkacli i wagonach kole- trza miasta Sabataja Levy, z prośbą 0 wszczę do formacji Karmel: Dowództwa samodzielną władzę iydowską w 
jowych w różnych kierunkach, przeważnie cie uli:ladów co do rozejmu z Haganą, Generał „Z chwilą zakończenia ciężkich walk w mieście Haifa. 
w stronę Baled Aszaj. zwr0cił się do dowódcy okręgu Haify o sfor- mieście. Haifa i opanowan:a przez nasze siły W imieniu Naczelnego Dowództwa będzie 
Bezpośrednio potem zacz.:'lły naclrhod;::f: do mułowan:e warunków zawie~zenia broni. zbrojne. całeg~ ob~~aru . m'.asta - zasyłam Ra.gana ~rawowała w mieście władzę, zgod 

sztabu wiadomości 0 różnych sukcesach w Warunki zostały podane i zawierały nastę- wszys:k:m boJowmkom 1 komend'łntom Q-0- nie z instrukcjami kierowniczych instytucji 

m:eście. Jednostki Hagany opanowały ~l•l <'a- pujące. żądania: pełne ro~brojenie i .wydanie zdrowie_r:.ie Dowó~ztwa Naczelnego i szta~ narodowych, do czasu ustanowienia odpowie„ 
łe miasto. o 8,25 z rana, w .czwartek ~3 K·Jli · t I wszelkiego sprzętu i ekwipun~u WOJskow~go I formacJi Karm~l. . dzialnych organów władzy przez TymczasOWJ" 
r.ia _ wznowiono po długiej przerwie ''l)"l'U Haganie, umieszczenie wszystkich obcych zol „Wszyscy b0Jown1cy, żołnierze najrozmait- Rząd Żydowski." 

nlk
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acJę z a ar •. a,,:arme uo olnego in .lSt l. 

o godz. 9- tej jednostki nasze dotarły do 1- „. p I a ny ~(w „1 e I k .1 ei·· Tr a. n 51. 0 r da n .1•1 ~~ cu Chąmza i nie znalazly tam żywej c!11s·1y. 
Wszystko było opuszczone, sklepy zam-
knięte, na tym szumnym zazwyczaj placu za- ,. 

~~:i\ ~:~!~~z~u~~~b~~~~~. ~i;~~:~·~:~v~sz~~~ M11itarna i polityczna przewag a Zydów 
ką orientację biegło bez celu po obszernv• :i LONDYN (B. S.). Wysłannik „Daily Worker" dulli. Poważną przeszkodą w tej sprawie była tów szterlingów Plan opracowany w zw'iązku 
t-lacu. komentując w korespondencji z Tel-Avivu bry- wyraźna niećhęć Arabów palestyńskich do u- z tym przewiduje przeniesienie się Nizama Hy~ 

O t . S§ln j „ d . . t n . . , ... cl tyjski plan, dotyczący Palestyny, pis~e, że ce- iznania innego przewodnictwa poza Mufti 'm, a derabadu "do Karachi, gdzie jego m<ijątek byłby 
. _eJ e „o z.im~ 0 rzyma 1 • 1~7 "~:~··'., 0 

1 
Iem tego planu jest dopomożenie najeźdźcom już w żadnym razie - króla Abdulli. W celu „bardziej zabezpieczony". 

mienie od władt:. WOJSkowy~h, ze Arallo": .e arabskim prizez pozostawienie im cza~;u do na pOZ}T6kania Arabów palestyńskich, król Abdulla Nawiązując do stanowiska Trumana w spra­
p:oszą O sp?tkame. z Ży~arru w. celu t· !-a1e- brania oddechu w niepewnej dla nich sytuacji po zakończeniu mandatu brytyjskiego zaczął wie Palestyny, „The People" pisze, że „cokol­
n:a warun.tcow zaWleszema brom. 0 1') ł„) jo- wojennej, która wytworzyła się ostatnio''. Ko- obficie rozdawać pii_niądze i inne zasiłki, p~- wiek mógłby powiedzieć lub uczynić prezydent 
ni\'isł nam radiotelegrafista imiei1iem rl.0w:J 1- respondent zwraca uwagę na to, że w wypowie chodzące z subsydl~ brytyjskich, wpływowym Truman, którego sl0wa i czyny, n1sstety, zmie­
cy jednostek bojowych w Halisa: „Cala d~:!'1 dziach radiowych rzeczników oficialnych w Arabom, zatrudnionym upr11:ednio przez władze niają się z wiatrem, ekśperci amerykańskiej po 
nica arabska do szo~y Salac11 Adin. znaiduie Bagdadzie, Amman:e i Damaszku, wyraźnie mz palestyńskie. którzy znę.leźli się bez pracy .i pie 1ityki Mgranicznej w Departamencie Stanu ·cal­
się w naszych rękach. ZajęJjśmy kluczowe po brzmiewaią nuty. pesym~zmu, kt~re nie znikły niędzy po wygaśnięciu mandatu brytyjskiego. kowicie podrz:ielają pogląd Bevina na problem 
zycje i stanowiska w Halisa i jesteśmy pana- i;a_wet po ~dobycm stare] Jero~o~1my. Je&;ocze Taktyka brytyjska w Lake Success ma na celu wojny palestyńskiej. Departament Stanu rozu• 

• syt ·;„ stile koła zydowskie w Tel-Av1vie podkreslają! danie królowi Abdulli czasu do przygotowania mie bowiem, że pozycje brytyjskie na środko--
mi uaCJ- • że szybkie zwycięstwo Arabów jest w tej chw1 podstaw nowego państwa „Wielkiej Jordanii''. wym Wschodzie uniemoż1iwiaia Bevinowi O'"' 

Nagle zauważyliśmy wzmożoną aktywnoś.: li nie do pomyślenia bez ernob1Jizowania wszyst Korespondent zaznacza następnie, że na razie twarte poparcie Żydów, ale jednocześnie Uczy 
•vojsk brytyjskich„. o godz. 12.35 ze strony kich zasobów gospodarczych i ludzkich krajów wzewaga zarówno militarna, jak l polityczna na to, żł Bevin będzie w dalszym ~iągu utney­
Stanton i Burdź padły pociski armatnie na arabskich. Mobilizacja ta ma być przeprowa- jest po-stronie Żydów. mywał skrycie przyjazne stosunki z państwami 
ulicę Szmarjachu Lewina i trafiły dom, w dzona właśnie w ciągu proponowanych przez Tygodnik „The Pe<>ple" twierdzi, że za obie! arabskimi. 

Wielką Brytanię czterech tygodni rozejmu, po- nicą daną ostatnio przez rząd Pakistanu, w Komentując rozmowy Bevina z ambasadorem 
którym znajdowało się kie::ownictwo Fundu- czym Arabowie mogliby udenzyć na państwo kwetii udzielenia pomocy finansowej państ- ameryka*skiro w Londynie, Douglasem, tygod• 
szu Mobilizacyjnego. Mniej więcej o tej s:une3 Izraela nowymi siłami. wom arabskim w ich „świętej wojnle" przeciw nik eaznacza, że Bevin wyjawił ambas<idorowl, 
porze podsk armatni rozerwał się w Insty- Ponadto - jak stwierdza wyS\łjnnik „Daily ko Izraelowi, kryje się m. in. decjzja powzięta iż dał już rozkaz swym przedstawici~lom na 
tucie PrzemysłowYID. Wielu obrc ·.ców ugo- Worker'a'', istnieje jeszcze jeden aspekt poli- w tym wzglt;-dzie przez Nizama Hyderabadu, środkowym Wschodzie „zakończenia wojny za 
c:zonych zostało odłamkami pocisków. Kurie- tyczny plan11 brytyjskiego, na który wskazuje 

1

.najbogatszego człowieka na świecie''. Okaruje wszelką cenę' '. 

dzonych zostało odłamkami pocisków. Kurie- się w Tel-Aviv'. e, a mianowicie, że celem poli- ;i ę, że Nizam Hyderabadu w zamian u uzna- „Observer". podkre4lając fakt, że Ameryka 
rzy i łącznicy don'.eśli nam, że wojsko ostrze tvki brytyiskiej jest utworzen ie „Wielkiej Jor· 'lie go „kalifem całego Sum. alu'' zgodz!ł się µo- poparła brytyjski p1an czterotygodniowego za 
liwuje rówrueż „Biały Dom";" Interwencja danii" z włąrzeniem do niej Tran5iordanii i Pa- 3wiecić na ~en cel znaczną cizę4ć ~weqo olbrzy· wieszenia bronł w Palestynie, stwierdza 0 po. 
wojska „dla przywrócenia porządku . i poko- lestyny arabskiei. pod panowan iem króla Ab- miego maiątku, ocenionego na 60 milionów fun prawie stosunków brytyjsko _ amerykańskidl, 

ju" pociągnęła za sobą śmierć 4 ludzi, wielu ~óre ·nieco pogorsv.yły się w związku z ostat„ 

zaś obrońcćw odniosło rany. z y w n A ś ;. / d I a p a I e s I „ n y nimi. wydarzeniami w Palestynie, Poprawa ta„ 
U Qm zdaniem pisma, jest wynikiem przede wszyst-

Panika wśród Arabów wzmagała s:E:. kim wysiłków Bevina i amha5arlnra amerykań-
0 ·13,35 oznajmił nam dowódca: „Zamie8za- ' LONDYN (obsł. wł.). - Londyń~ki l)om I Stalek australijski, wiozący żywność dla skiego Douqlasa. W cz11sie swvch nararł z Dou~ 
nie wśród Arabów rośnie z m inuty na m inu- Eksportowy „Steel Bros" podał do wiado- Palestyny, został zatrzymany przez władze qlasem Bev.in o~wiadczyl. że Wielka Brytania 
tę. Szpitale ich są przepełnione zabitymi i mości, że znaczne ilości artykułów żywnoś- egipskie w Kanale Sueskim i zmuszonv do nie może zgodzić S'ę na pror>0zycje rad'lieckie 
rannymi. Na ul'.cach leżą ciała zabitych i nie ciowych, zakuponych przez władze żydow- w sprawie '!>Odjęcia akcji kamei. ząodnie z art. 
ma doka.d ich przewieźć. Wszyscy Arabow'.e, k" . W k' K 't t A b k' .d . . wyładowania swych towarów w Port Said . 7 Karty ONZ, zazna"_zając, że Brytyjczycy n.ie 

. s ie i yso i omi e ra s l, znaJ UJą się · chcieliby być św1·adkami· ,,defilady rosy1'sk1'ej 
któ h tk ł d dz k · · Egipt J. est J' edynym państwem, które nie pod-- ryc spo a em po ro e, ocze·uJą z me- obecnie w drodze do Palestyny. na środkowym Wschodzie'' Akcia ta _ e:da-
.r:ierpliwością układu o . rozejmie. Zamówienie u wspomnianej firmy zostało pisało konwencji o internacjonalizacji ka::ic.- niem Foreign Office _ hyłah~ „wielką niespra 

Z d,.vrekcji portu informują: ,.Dziś rano o t.u=:k11teczn!one przez Agencję Żydowską i Wy- łu. Tym samym uważa on. że ma legalnP wiedliwością" w sr.:osunku do ArabÓ\V, albo· 
. gądz:. 6-tej wdarł s'. t> tłum arah>!{i do przy- l ~oki Komitet Arabski przed wygaśnięciem prawo do zatrzymywania · o~rętów podcza~ w!em mogłaby o;pow'Jdować npa·lek niektórych, 
~tani, by uciec na lóclkach do Akko. Do godz.

1

1 mandatu. Gdy żywność przybęrizie do kraju -iiedostatecznie u::;tabillzowanych jeszcze rzą. 
13-ej przes7~0 przez port po1,arl 6.000 Arabów. hędzie ona oodz'.elona międ~ Żydami i Ara- wojny. Fakt ten może postawić pod znakiem :iów w państwach arabskich, w wyniku czego 

Przypuszcz:>lnie do wieczora .w:vjedzle jeszcze bam! na pod~tawie klucza, ustalonego przez zapytania dostawy żywności dla Palestyny. mogłyby powstać nowe reżymy, oparte na .i„ 
około 10.QOO ówczesny rząd palestyński. które mają przybyć z Australi!. mentach ,,wrogich zachodowi", 

-
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Stare • 
I Nowe Miasto Jerozoli my Jerozolima 

w przeszłości 
Starożytna część Jerozolimy, otoczona mu­

rem '\vysokości około 12 metrów i długości 
ki wieży wzniesionej w okresie II-giej świą­
tyni. 

koło 4 kilometrćw, nosi nazwę Starego Mia- Dzielnica Żydowska 
&ta. Mur ten został zo::iudowany przez turec- Dzielnicę żydowską z północy na południe 
kiego sułtana Sulimana w pierwszej połowie przecina ulica Żydowska, przy której znajdu-
13-go wieku. Powierzchnia otoczona murem je się d7.ie.dziniec zwany „Churwat Rabbi Jehu 
wynosi około 1 km. kw. W murze znajduje da Hechassid", lub krótko Churwa (Ruiny), 
się 8 bram oraz 34 wież. Ze strony północnej w który1ri mieszczą się Talmud Tora i Jeszybot 
~ą trzy bn.my: 1. Brama Hernda, 2. Brama „Ejc - Chaim" (Drzewo życia). Wielka Sy­
bamascei1ska (Sechemska) i 3. Nowa Brama nagoga Bet-Jaakow, znajduje się naprzeciw­
(c.twarta w drugiej połowie 19-go wieku). Ze ko wejścia na dziedziniec. 
I.trony wchodniej - .dwie bramy, z których w dzielnicy żydowskiej mTeści' się również 
druga jest zamknięta: 1. Lwia Brarha i 2. stara synagoga sefardyjskich żydów im. Rab­
Brama Miłosierdzia. Ze strony południowej bi Jochanana Ben z.akai, oraz szereg bóżnic 
dwie bramy: 1. Mała Brama (jak głosi legen- t żydowskich szkól religinych, a także boźni­
da żydowska, tą bramą wyprowadzono z mia- ca karaimska. 
sta rabina Jochanana Ben Zakai zamknięte-
10 w trumnie, oraz 2. Syjońska Brama, na- Zabytki poza murem St.?.rego Mlasta. 
~wana imieniem znajdującej się w pobliżu 1. W i e ż a D a w i d a 
góry Syjon (Arabowie nazywają ją Bramą Da- U wejścia do l3r1<my Ja,ffskiej znajduje się 
wida, gdyż według legendy w pobliżu znaj- . wieża Dawida, nazywana również twierdzą 
dują s!ę groby rodu Dawida). Ze strony za­
chodniej otwiera się jedna brama tzw. Jaff­
t;ka, z której prowadzą drogi: do Jaffy i do 
Hebronu. 

Stare Miasto podzielone jest na cztery dziel­
nice: 1) zydowską, 2) ormiańską, 3) chrześci­
f ańską i 4) mahometańską. Wyo:irębnione 
jest jedynie wzgórze świąt:xn!, otoczone mu­
rem. Dwie główne ulice przecinają mia~to 
wzdłuż i wszerz: 1) ul. Dawida prowadząca 
<>d Jaffskiej Bramy na rynek i docierająca 

do bramy w .zachodnlm murze, otaczającym 
wzgórze świątyni; 2) ul. Damasceńskiej Bra­
m:y" prowadząca od Damasc. Bramy i dociera­
jąca do ul. żydowskiej. Ze s.trony Damasceń­
tk.iej Bramy prowadzi jeszcze jedna ulica do 
wzgórza świątyni, która not.i nazwę ul. Kró­
la Salomona. Ze strony Lwiej Bramy prowa. 
dzi ulica do Nowej Bramy. Część tej ulicy 
nosi nazwę Via Dolorosa (według ewangelii 
Jezus Chrystus kroczył tą drogą z Sądu na 
m.ie}sce ukrzyżowania). 

W dzielnicy chrześcijańskiej znajduje s!ę 
~riele klasztoi ów, oraz szkół religijnych i llzpi. 
tali. Obok wielu kościołów mieszczą się een­
)le biblioteki Opodal Nowej Bramy znajduje 
się nowa dzielnica, zbudowana według sty­
h:t architektonicznego z przed 50-ciu lat. W 
obrębie jej mieści się rynek. 

"'" ·W dzielnicy mahometąńs~iej znajd~ie się 
i '!'Ynków. ł 

l!lll!!U" 

Sclana Plaezu 

(Hakotel Hamaarawi) 

® 
Dawida. Są to szczątki trzech twierdz, zbudo­
wanych prze.z. Herodosa Wielkiego, w okresie 
Drugiej -Swiątyni; pouwaliny tej starożytnej 
twierdzy zostały położone przez Króla Da­
wida. 

2. S a d z a w k a C h i ok i j a s z a, 
Między budynkami na początku ulicy ba­

wida mieści się tzw „Sadzawka Chiskijasza". 

!. ta. Budowa domów poza murami Starego 
Miasta sięga i340 roku. W tym zasie muzuł· 
manie i chrześcijanie zaczęli tam wznosić do­
my m ieszkalne, klasztory, kościoły, meczety 
oraz szpitale w okolicy Starego Miasta. W 
µóźniejszym okresie przystąp\li równiez Żydzi 
do budowy dzielnic i przedmieść na tym te­
renie. Żydzi, którzy stanowili większość lud­
r.ości Nowego. Miasta, zamieszkiwali jego za­
chodnią część wzdłuz ulicy Jaffskiej. Muzuł­
manie rozmieścili się w północnej części, zaś 
chrześcijanie w południowej, Należy zazna­
czyć, iż dzielnice żydowskie, zwłaszcza te, 
któfe rozbudowały się przed 20-30 laty -
dzielą !.ię na różne kurie: as;;.kenazyjską, se­
fardyjską, bucharską, jemeńską itp. 

Po pierwszej wojnie światowej na!.tąpily 

zasadnicze zmiany w budownictwie Nowego 
Miasta. Nie budowano już małych dziemic, 

lecz. ulice i przedmieścia w stylu europej­
skim. Dv glównyC;h ulic należą: ul, Ben Je-

o~---•JL,.., 

hudy i Króla Jerzego. Obie ulice zbudowane 
są·- nowocześnie i rozgałęziają się na szereg 
mniejszych uliczek. Prowadzą one na połud­
nie od dzielnicy Rechawia, posiadającej pięk­
ne ulice, ogrody i gmachy, w których miesz­
czą się zydowskie instytucje narodowe. 

Równiez w południowej dzielnicy miasta 
znaduje się duży teren, zamieszkały przez 
żydów. Ta część miasta nosi nazwę „Mea 

Pierwszą wzmiankę o mieście Uru~zalajim 
lub Jeruszalaj im znajdujemy w dokumentach 
egipskich, pochodzących z drug'.ego tysiąclecia 
przed narodzeniem Chrystusa. W pełnym 
świetle dziejów biblijnych występuje potem 
Jerozolima jako nUasto kanaańskie, zamiesz­
kałe przez szczep Jewusi, który skutecznie 
obronił je przed synami Izraela, zdobywcami 
Kanaanu. Dopiero u schyłku pierwszego ty­
siąclecia przed erą chrześcijańską, miasto zdo 
byte zostalo przez króla Dawida. Nie nale­
żąc do żadnego z plemion żydowskich, Jero­
zolima idealnie nadawała s '. ę na stolicę zjed­
„ „~~on cj monarchii. Z chwilą WJ::budowania 

·mi przez króla Salomona, stolica przeo-
a s'. ę w stały ośrodek religijny narodu 

rLbrajczyków. Po oderwaniu się plemion pół 
nocnych, zasięg wpływów Jerozolimy został 

poważnie · uszczuplony - lecz nic nie mogło 
zachwiać dominującej pozycji miasta i rezy­
dującego w nim domu Dawida nad południo­
wymi plemionami, które utworzyły Króles­
W:.o Jehuda. Upadek Szomronu pozbawia zna 
czenia jedyną rywalkę Jer.ozolimy; a chociaż 
stolica w 586 r. przed Chrystusem została zdo 
byta i po większej części zniszczona przez woj 
ska Nebuchadnezara, ożyła ona ponownie w 
50 lat później, po powrocie Żydów z niewoli 
babiloi'i.skieJ. Żywe jeszcze wspomnienie o 
królach Jehudy l Ich rezydencji, reminiscen­
cje o prorokach, których krokami zdawały się · 
wciąż rozbrzmiewać ulice miasta 1 !akt, z" 
większość powracających stanowill Jedujczy 
cy - wszystko to sprawiło, ze Jerozolima sta 
ła się bezspornym ~entrum żydowskiego ty­

cia politycznego i religjnego. Z jednej strony 
była ona stolicą Jehudy, z drugiej zaś ośrod­
kiem duchowym zwiększającej się coraz to 
bardziej diaspory żydowskiej. Próba Antio­
chosa IV Epifanesa (r. 169 przed Chr.) prze­
kształcenia Jerozolimy w twierdze grecką, 

spaliła na panewce. Powstanie makabejskle - . 
przepędziło obcych najeźdźców, odbudowało 

Sdana Płaczu stanowi pozostałość zachod­
niego muru, który otacz,al plac Swiątyni. Je­
dynie 9 szeregów dolnych kamieni pochodzi 

. z czas-Ow Pierw·szej i Drugiej Swiątyni. Wy. 
&okość muru wynosi 18 metrów, dhigoś~ 28 
metrów, a szerokość 3,60 ru. 

3. G ó r a s y j 0 n i gr ó b kr 6 1 a Szearim", której początki sięgają 1875 r„ gdy 
D a w id a si;;ółdzielcze przedsiębiorstwo budowlane Zy-

stolicę i przywróciło świątyni jej pierwotną 
świetność. W ten sposób Jerozolima pozosta­
ła miastem stołecznym Hasmonejczyków, kt6 
rzy ją ufortyfikowali i króla Heroda, który 
ją upiększył i umocnił istniejące mury. Mia­
sto stołeczne, którego wspan!alość opisał po 
mistrzowsku Josephus Flavius, obraca się w 
gruzy w 70 r. po Chr„ by z powrotem zmar­
twychwstać, jako kolonia rzymska, w której 
Żydom nie wolno zamieszkiwać. Uznanie 
chrześcijaństwa, jako oficjalnej religii impe­
rium rzymskiego, wynosi Jerozolimę do rzędu 
świętego miasta dwóch róźnych religii. W 
637 r. kapituluje chrześcijańska Jerozolima 
przed najeźdźcami arabsko-muzułmańskimi i 
staje się również miejscem pielgrzymek Ma­
hometan. Krzyżowcy zdobywają ją i uwalnia 
ją od panowania muzułmańskiego, by po pe· 
wnym czasie oddać ją Saladynowi. Po dwu 
i pół wiekowej okupacji mameluckiej, Jero­
zolimę zdobywają w 1517 r. zwycięski~ woj­

i.ka państwa osmańskiego. Z rąk turecki~h 
przejmują ją Angl;cy w r. 1917. Pod ich pa­
r.owaniem Jerozolima staje Eiie miastem sto­
łecznym palestyńŚkiego terytorium mandato­
wego. 

Plac Swlątyni 

Od Sciany Płaczu przez zaułki i podwórza 
zamieszkałe przez muzułmanów droga prowa­
tłzi na ulicę Łańcuchową, gdzie znajduje się 
jedna z bram Placu Swiątyni. Przed bramą 
mieści się Religijny Sąd mahometański. Hi-
1.torycy twierdzą, iż w tym miejscu znajdował 
się Synhedrion. Plac Swiątyni zajmuje oko­
ło jedną piątą powierzchni Starego Miasta i 
rozpościera się prawie na całej górze Morija. 

Plac Swiątyni należy do najbardziej uświę­
conych miejsc religijnycll, Wiąże się z nim 
w iele legend i opowieści historycznych. Na 
„Boskiej Górze w kraju Morija" Abraham 
zbudował ołtarz, by złożyć w ofierze swego 
syna Izaaka. Na tym samym miejscu Dawid 
również zbudował ołtarz. I tutaj Salo·non 
wzniósł świątyn ię Bogu i w pobliżu swój 
pałac. Swiątynia Salomona mieściła się na 
wzgórzu, pośrodku góry Swiątyni, prawdopo­
dobnie na tym samym mie '11cu, na którym 
mieści się dziś Swięta Skala (pośrodku me­
czetu Kubb~t el Ss<.chra). Na miejscu U-gie.i 
świątyni, zburzonej przez Tytusa, Hadrian 
wzniósł świątynię Jupiterowi. Jak długo ta 
hviat~·nia istniała , n 'e wiadomo. Według arab­
skich źródeł Kalif Omar miał natychmiast po 
wkroczeniu do Jerozolimy udać się na miej­
sce świątyni Salomona i tu polecił zbudować 
meczet. Od tego czasu ten plac jest 1,1ważany 
przez mahometan jako święte miejsce, nazy­
wane przez nich El Ha::-am esz Szerif. Na po­
łudniowym placu świątyni wznosi się meczet 
El-Akssa, nazywany przez Żydów „Midrasz 
Szlomo" (Dom NaLki Salomona), BO m. dłu­
gości i 55 m. szerokości. 

:r.;a pldn. i płdn.wsch. krańcu Placu Swią­
tyni znajduje się około 13 wielkich sal staro· 
żytnych, których sufity opierają się na BS ko­
lumnach. Wiele z tvch sal pochodzi z okresu 
II-giej świątyni i nosi nazwę nadaną przez 
Rzym·an: .S,ta jn ie Salomona" Na skf::iju Pl.a· 
<' '' sw · ą1vn i znaiduie sie wschodni mur, w 
którym mieści się Złota Brama, Ol'SZ Brama 
S t''J"\1.r ' r{7: . i:'· i." Zf 7.. ~~ ·dć\lJ nazw:inP Brariam; 
J\1 "'· ··· · .. ~ r r"!' n ' rh D1N'ZPf t10F7(!C'Y na­
zwę „Tronu Salomona". Na pld.-wsch, krań. 
eu Placu Swiątyru zno.jdują s;ę ·cenne ~z.cząt- · 

Ze strony Ja!fskiej Bramy szosa prowadzi d?w jerozolimskie~ P?łoż!ło podwaliny pod 
na południe w kierunku Betleem. z 1 ej i:.1erwsze domy teJ dziPln1cy. 
strony drogi do Betleem ciągnie się szo"C u 11 Na górze Skopus (Har Haco!im), na której 
podnóża góry do Syjońskiej Bramy. Góra 0 Tytus podczas oblęzeńia Jerozolimy rozbił 

wysokości 770 metrów nosi nazwę . Góry- sy. swój ol:.-óz, mieści się Uniwersytet Hebrajski, 
jońskiej • ·. założony w 1923 r„ oraz Narodowa 1 Uni. 

Ze strony Syjońskiej Bramy prowadzi uli- wersytecka Biblioteka. 
ca do grobu Króla Dawida. Obok wojskowego cmentarza żołnierzy po-

4. Sad z a w ka Su ł t a n a" 
Po prawej stronie szosy prowadzącej do 

Petleem mi('ści się c1uża saczawka nazwana 
.,Sadzawką Sułtana '· , imieniem tureckiego 
włtana Sulimana, który zbudował obecne mu­
ry Jerozolimy i uregulował tę sadzawkę. 

5. Sad z a w ka Si I o a' -
W staroż~·tnych czasach sadzawka służyła 

jako zbiornik wody dla mieszkańców Jerozo-. 
limy. W okolicy tej sadzawki przeprowadza 
slę obecnie badania archeologiczne. 

6. Pomnik Absalona (Jad Awszalom) 
i grób Zachariasza 

Na wschód od rzeczki Kedron, u podnórza 
Góry Oliwnej (Har Zejtim) mieści się pomnik 
na grobie Zachariasza oraz pomnik Absalo­
na, który wykonaniem artystycznym wyróż­
ti a s ię spośród wszystkich zabytków Jerozo­

limy. 

7, Gór a O 1 i w .n a (Har Hazejtim) 
Na zachodnich sto.kach góry znajdują się 

~rr:entarze sefardy.;skich i aszkenazyjskich 
Żydów. W starożytnych czasach Żydzi jerozo­
l.mscy udawali się na tę górę i odprawiali 
modły w uroczyste święta. 

ległych podczas pierwszej wojny; światowej, 
znajduje się kompleks budynków centralnego 
!.zpitala „Hadassa ", szkoła pielęgniarska i 
różnego rodzaju medyczne instytuty badaw­
cze. 
Według danych z 1946 r. ludność Jerozoli­

my wynosija 161.000 osób - w tym 100.000 
Żydów. 

Naoczny świadek opowiada o sytuacji w Jerozolimie - . 
TEL - AWIW (obsł. wł.) Otrzymano tuf jerozolimskich. Dzielnice mieszlrnll'e bywa. 

następującą relację naocznego świadka t1 ją ostrzeliwane sporad.vrznie, artyleria nie 
sytuacji w nowej dzielnicy Jerozolimy: przyjacielska kieruje swój ogień głównie 

W mieście trwają zacięte walk.i, bieżący przec~wko pu~kto:n obronnym, rzucając na 
tydzień będzie miał decydujące znaczenie. s.t~J?llle do bo3u piechotę. celf'm nrzerwania 
W żydowskich dzielnicach odczuwa się brak hm1 obronv przy powocy samochodów PCl;D 
żywności, szczególnie cierpią z tego pow0- cernych. _w nocy, f5dY. auta pa~cerne me 
du dzieci. Ilość wody jest również niewy- mogą byc efektywme uzvte, oddziały Legio 
starczająca, lecz znaleziono pewne jej za- n1;1 Arabski~!l;O .łatwo 11l~~a:ią pani~e. Le: 
pasy po zajęciu kolonii niemieckiej. Mjej_ g:ion umocnił się w Szeik .Tarach I -Neb1 
scowa stacja elektryczna została zremonto- Samuel a przylegle ul_ice żvdowskie zost~­
wana przez inżynierów żydowskich i ubieg- ły ewakuowane. Bazv 1 mmk.br '?Rona.trzema 
lego piątku w nocy zapaliło się znów świa- Legionu sa. skute„7n\!' t--...,,,.,h!lr<fowane przez 
tło, które nie funkcjonowało w ciągu dzie- samoloty żydowskie. Wo.iska. żyd. kontro­
sięciu dni. Brak światla nie przeszkodził je- lują drogę z Jerozolimy do Eetleem. 

8 Pieczara Cydkijasza 
Jeremiasza 

dnak regularnemu ukazywaniu się „Pale· Czego najbardziej pragnie 1P r1no~r. ży-
i gr cM a stine Post" i jednego dziennika hebra1skie· dowska? Wytchnienia. rhorb:v pr7.f'7. jedną 

Opódal Damasceńskiej Bramy znajduje się 
-w. Qieczara Cydkijasza. Według legendy 

król Cydkijasz ~chronił się do tej pieczary 
·.rzGd kr:Jlem babilo1'1sk'm Neb1>chadnezarem 
Niedaleko tej pieczary mieści się tzw. Grota 
Jeremiasza, w której, jak głosi legenda, zo­
stał osadzony prorok Jeremiasz, opłakujący 
..,, trenach zhirzenie :~rozo1imy. 

go. Tylko jeden raz egzemplarze „Palestine noc i uzupełnienia zapasów żywności i wody 
Post" były drukowane odręcznie. Wszysey Strzelanina trwa 11i.enrzP1-wanie. a niepokój 
mężczyźni w wieku do 45 lat są na liniach notP"1.l.ie si? nI'?""'. głuchf' "rl =-'---- nocis­
to.k'V:). C;b, Rtarsi pełnią obowiązki gwar<tif ków :>'"!l"tnich. ~t.l~n" ~no-7,rw·~e otwl.'li-te 
cywilnej, budują zatory drogowe oraz są przez parę g-odz:in dziennie dla s-orzeda­
fortyfikacjc. Sutereny i niższe piętra zo- źy artykułów pierwsze.i potrzeby. Kobiety 
shły umocnione, by służyć jako. schrony i dzieci przeW"ażnie przebywają w domu. Ki­
pcd,..zas bombm:dowania. . na są zamknięte, lecz kawiarnie są czynne, 

Arabowie użvw?.-.ia 25-fnntov."·ch pocis· pomimo swoich sreznpłycn zapasów.· 
ków i i>r,..,,~•-1, ? 4'„„„ .... ,„v<'h ul""'·-~ ··" :<: "n"C'l1 'Vs:i:edzie można napotkać żolnierzv Pal 

Nowe Miasto nri „_.,,,,..,_J,.--1 - · ·'• ~ - -.--~··~· .... h . Si:i. ()"P. . "i"'- '11<>rh. Ich nostawa i duch bojowy b11 d::~ 
Nr·wa J t' r·i ' ·" 'm3 r ·'7.pośc:i~r::i się na w~gó - 1 • ..,„, , ;~cz,ne r11:t l'''""'rh rirh i6w 10cz nori-;1,; ogólny podziw. 

.i.ach, położonych na zachód od Starego Mia- ich nie przebij"'h g:„al.;ych mur.?w domów 
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Dobra • mina 
do zlej gry 

Wypadki paleslyń!.k: e znajdują w pras!e 
~wiatowej _wyjątkowo jednomyślną ocenę. Wy 
Jątek stanowi oczywi ście prasa bryty j6.ka. 
Ciekawym jest fakt, w jaki s.posób reag•JjP. 
ona na te wydarzenia. Nie ulega bowiem wąt· 
ipliwości, klo wywołał obecną burzę na Bh· 
skim Wschodzie. Gazety angielskie, przyznać 
trzeba, maj ą trudną rolę. z; jednej strony trze· 
ba ]a·koś wybielić . politykę Bevina, z drug,e} 
zaś nie tak już łatwo oszukać szarego czytel· 
nlka, który coraz częściej zaczyna sta·.v1 ać py 
tania i kwestionować słuszność taktyki impe­
riaLstycznej na BEskim Wschodzie. 

Jest na to rada: pisma angielskie pn:ybra· 
ły nie obcy im zreszt4 to.n obłudy. . Weźmy 
<lla przykładu konse;watywny „Daily Mail" 
W czołowym artykule rozważającvm kw~t1ę 
uznania państwa Izrael rpn:ez Angiię, wvsuwa 
autor następ.ujące momenty: Anglia oc1powie: 
dz~alna jest z jednej 6trony za imigrację ży· 
<iow&ką i za przybycie setek tysięcy żydów 
do Palestyny i bmniła (!) ich przed arabskimi 
i żydowskimi terrorystami. Arabowie zaś, któ­
rzy s i edzą w Palestynie od 19 wieków (!) n:e 
chcą wpuścić Żydów, lecz wręcz wpędzić do 
morza ... Anglia, która tyle położyła zasług dla 
Żydów, równocześnie uzbroiła Arabów, by 
m-0gli z nimi walczyć. Autor artykułu w 
„Daily Mail" zatytułował len rozdział „N1e· 
_konsekwencje". W dalszym ciągu tlumaczv 
on fakt, iż Anglia :nie „wywi ązuje się" z wi 
bowiązania, wynikaiąceqo z układu o pomo­
cy dla Tran6jordanii: Transjordania walczy z 
Izraelem, który prz;ec ! eż nie został uznanv 
pri':ez Anglię. Jeśli nie ma państwa wówczas 
nie można mówić o wojn.ie. To znaczy, rozu­
~uje angielski dziennikarz, w wypadku uzna­
nia przez nas państwa Izrael, udzielilibyśmy 
natychmiast uomocy Transjordanii. 

Jak widzimy, ewentualne korzyści I!': uzna­
nia państwa żydow.skiego przez Anglię s~ 
doAf: ponętne. · 

Na zak~ńczeni e pi6mo wy,raża źał z powo­
d11 6tanow1S'ka USA, iklóre twierdzą, jakobv 
pomoc Marshalla była zużywana dla subsy­
<i i ~wania Arabów. „Przecież - pow;ada p:.i· 
ł:Hcysta „!)aily Mail", myśmy pomagali A rd: 
bom jeszc:te przed otrzymaniem pomocy mar-
6hallowskiej". W tym miejscu jest on n ' ewą l· 
pliwie praw. Poza tym, przypomina on Arne· 
rvce, iż dobre stosunki Anglii z Arabami mia· 
ły „wielkie" znaczenie w czasie ostatniej WOJ 

ny (myślał on chyba o wizycie Muftiego :.i H i -
tlera ... ). · 

Zdarzają się w.prawdzie i inne głosy w pra­
sie brytyjskiej. Są one skromnie zamiesz-::;:a­
ne w form;e listów do redakcji. Czytamv nd 
przykład w „Manchester Guardian" lis~ pPw· 
-!lego obywatela, który stwierdza, iż ob" :n r, 
25· ' tni!iońów Arabów ruszyło przeciw 700.000 
Żydów, podczas gdy w czasie ostatniej vn;nv 
Aral:ioviie · zachowali się zupełnie obojętn i e, w 

. przeciwieńs-twie do Żydów, spośród kt:irvi:h 
półtora miliona żołnierzy walczyło w so jtisz­
niczycb armiach. Inny czytelnik oburza si ę, 
iż. podatki zbierane wśród obywateli an„ cl­
sk1cb wykorzystywa·ne są na subsydiowanie 
zbrodni arabskich. 

Na ogół jednak brytyjska prasa stroi dr· 
brą .minę do złej gry. 

Przeglqd prasy 
„Ejnikajt" zamieszcza artykuł I. Fe· 

fera o sytuacji w Palestynie w którym m. 
inn. czytamy: 

„Robotnicy żydowscy w Palestynie st.a· 
le zdawali sobie sprawę z p rzebiegu wyda­
rzeń i wiedziieli o tym, że wyzwolenie k r aju 
może być osiągnięte jedynie drogą walki 
z ciemiężcą zagranicznym. Rozumieli oni, 
że w walce tej znajdą zawsze poparcie ze 
strony obozu demokratycznego. Jako do· 
wód wdzięczności dla Zwfazku Radzieckie· 
go, który ocalił świat od zarazy nazistow­
skiej, a iiar6d żydowski od całkowitej za­
głady, zaszczepili oni w Palestynie las im. 
Czerwonej Armii. Las ten pokrywa się no­
wym. listowiem, w konarach jego drzew 
krążą ożywcze soki, a rosnące jego pnie 
symJ>Olizują rosnącą miło€1ć mas żydow­
s;kich do wolności i samodzielności - tych 
mas, których los jest nierozerwalnie zwią­
zany z losem świata demokratycznego. 

Pracujące masy Palestyny rozumieją 
bardzo dobrze, że. jeżeli monopoliści amery 
kańscy wypierają monopolistów angiel­
skich, to nie zmierzają oni do tego, by lu· 
dy Bliskiego Wschodu mogły żyć swobod· 
niej i bardziej samod?ielnie - looz maia, 
na celu by ujarzmienie zamiast szyldu 
„Made i11 England" nosiło szyld „Made in 
USA". Anglo-amerykańska konkurencja na 
Bliskim Wschod:>:ie podvkto.wana jest wzgli;o 
dami strategicznymi obn mocarstw, oraz 
inte.re.sami m ~ ~.,-; r\i <'>w n P fhwvch". 

ZA WIADOMJENJE: Nowoulworzona pm 
cownia kołder i pościeli, Wrocław, ul. Malar 
ska 25 (róg Odrzańskiej), wykonuje kołdry 
puchowe, watowe, ora"Z wszelką pościel z wła 
snego i' powierzonego materiału. · Czyś<" i mv 
dezynfekujemy: poduszki, pierzyny i w5zelkie 
):liene. 

MOST'f' 

Pozdrowienie dla polskiego ruchu zawodoweeo 
od róbofników państwa Izrael 

Vf ARSZA WA. Do KCZZ nadszedł 
teegram od Żydowskiej Gc11e1·alnej Fe­
deracji Pracy (Histad1'ut Ihol.\-dim). W 
telegramie czytamy: „Z okazji uznania 
przez Rząd Polski s1.r.vere011ego paii­
siwa Izrael, przesyłamy braterskie po­
:r.drowienia dla polsk~ego świata pracy. 
Smiałe poparcie, udzielone przez polską 
delegację w ON?, sprawie naszej nie­
podległości i wolności, zdobyło naszą 
trwałą wd:dęczność i uznanie. Jesteś· 
my głęboko przekonani, że więzy rze­
czywistej· vrzyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia będą zawsze łączyć młode 
państwo Izrael z nową Polską"'. 

W dalszym ciągu związkowcy pań­
stwa Izrael, podkreślając bohaterstwo 
waJ.czących w Palestynie ·o niepodleg­
łość państwa Izrael, piszą: „Nasi ludzie 
w osiedlach, nasi obroi'1ey w J erozoli ­
mie. oczekują udzielenia im pełnego po­
parcia w tej bitwie o wolność, która 
jest równocześnie bitwą o wolność wszy 
stkich uciem~ężonych narodów świata 
i wszystkich ludzi p racy, wolności i 
pokoju". 

Telegram podpisał sekretarz Gene­
ralnej Federacji Pracy Josef Spr lnzak . 

Kronika kra jOwa„ 
KRAl{óW. 
Dnia 24 maja l 948 roku w sali teatru 

ZZK. odbyło s;ę zebranie ludowe w zwiazku 
z proklamacją pańswa Izrael, z udziałem 

przedstawicieli władz samorządowych i woj­
skowych, pa1·tE politycznych i instytucji spo 
łecznych. Na scenie udekorowanej flagami 

w barwach państwowych polskich I żydows­

kich zaiPl:v m k .i"ce poczty sztandarowe wszyst 
k :ch żyd. p2rtii polit. ! org. młodzieżowycl:i, 
oraz prezydium. 

Po otwarctu zebrania i odegraniu hymnu 
polskiego i żydowskiego zabrali głos przed­
stawiciele PPR. PPS, Str. Ludowego, Str. De­
mokratycznego, Wojska Polskiego, miasta 
Krakowa, OKZZ i Ligi do Walki z Rasizmem. 
Wszyscy mówcy zapewniali o pełnym po­
parciu sv1ych paru i instytucji dla walki 
państwa Izrael i. jego armii Hagany, aż do 
ostatecznego ugruntowania niepodległości 
młodego państwa. Walka. jaką narzuciły pań 
stwu Izrael s'ły imperialistyczne, jest ogni­
wem w walce całego świata postępu o pokój 
i spra,wiedEwość. HP.gana jest pierwszą ar­
ń1ią, walcząca o socjalizm i demokrację na 
Bl'~kim Wschodzie. 
Na$tępnie zabrał głos przedstawiciel Agen­

cji Żydowskiej towarzysz Unger, który 
w pięknym przemówieI?-iu w języku hebraj­
sk'rn. dał wyraz niezłomnej woli Rządu i Ar­
mii pal'lstwa Izrael, które przy poparciu ca­
łego narodu żydowskiego i państw szczerze 
demokratycznych, wywalczą i ugruntują nie­
podlcdość pa1'i!<twa Izrael, przy pokojowytn 
wsoółżyciu z narodem arabskim. „Jeszcze 
h istor' n. zapisze na swych kartach nowy Sta­
lingrad w dziejach ludzkości - Tel-Awiw", 
kończy tow. Unger swoje przemówienie. 
Odśoiewaniem „Techzakna" zakończono tę 

poważną i podnioslą uroczystość, nad którą 

ciażyła powaga sytuacji na froncie palestyń· 
Ekim. 

cair, Gordon:i i inn . Burzliwymi oklaskami 
zostało przyjęte pojawienie się na sali dele­
gata z Erec poety Chomskiego„ który w go­
rących słowach opowiedział o bohaterskich 
zmaganiach H:cigany z arabskim\ napastnika­
mi. Q<;tatni zabrał ,'.;ł'ls w imleri11 ~tun.entów 

wyjeżdżających do Erec kol. Knebel, któ­
ry zaapelował do młodzieży stu.diuiącej, by 
nie baczac na wszystk:e przeszkody st(łw!ła 

się na ap~l Tymczasowego R~ądu Izrael. W'.ec 
został w podniosłym nastroju zakończony od­
śpiewaniem Techzakna. 

W niedzielę 30 maja br. w przepełnionej 
sali Teatru Kolejarza odbvł się wiec ludowy, 
pGświęconv akcii Keren-Hajesod w Krakowie, 
z ud7!alem del 0 <?:atów paf.stwa Izrael tow. 
Chomskliego I Ungera. W przemówien:ach 
swoich wzywali oni do maksymal-""i!() wysH­
ń:U w obec;nei akc;i, 7~ rnczątkowanej w cza. 
s·e, gdy i'c"uW daje ofi:=trę krwi w w<tl ·::-e 
o wzyszłość całego narodu. Na '!ak ili<:'>:enie 
wyświetlono nowy film palestyó3kl. 

'WROCŁAW. 

Dnia 16. 5. odbyła sie w Domu Kultury 
Haszomer Hacair we Wrocławiu uro(':.•1~'.a 

<>kadem:a, w której udział wzięli C7łc:1kc .vie 
kol~ partyjnego ł !!ympatycy nasze.l partii. 

Zebranie za11;aił sekretarz Kom. 1'artyjnego 
tow. Boru~zek D. Po odśpiew•miu hymnu 
;,Hatikwa'' i oddan;11 czci poległym w walce 
o wolność i n'.epod\egłość w Palestynie. glns 
zabrał przedstawiciel bratniej partii PS. tow. 
Jakir. W krótk'.m przemówieniu powitał ze­
branych, po czym dał krótki zarys historycz­
nej drogi narodu żydowskie!!:o i jego ruchu 
wolnościowego w walce i niepodległy byt w 
Palestynie. 

Następnie wystapit !!ekr. Woj. Komit~tu 
Partii tow. Gurewicz. W :iwym treśc'iwym 

przemów:eniu dał on obraz obecnej sytuacji 

W $nboh>. dnia 29 maia br. w sali im Dr. w 9rec Izrael. W chwili obecnej nie może 
Rini;elbluma r'lbył się wielki wiec młodzieży znaleźć się Żyd, pozostający na uboczu, zda­
pod hasłem •. Hagana wzywa". W prezydium 1a od walki, którą toczą nasi brac:a ł si-Ostry 
zas'.~dli pr~e~staw:ic;ele wsz~st1:ich or~a~i- w Erec. Przyszedł czas, gdy na ród cały musi 
zac31 młocl.z1ezowvch. Po zaga1eruu ! odsp1e- . . . · 
waniu „Hatikwa'', przemawiali przedsto\vi- zlozyć of:arę na ołtarzu swej przyszłości na 
ciele Hanoar-TTC'!cijoni-Akiba, Haszomer ~a- I ziemi ojców. · , 
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Spółdzielni~ Krawiecka '/ 

~, Szyk'' 
W arszawa·Praga, Stalowa 32, m. 45 N 

Wvkonu1e wszelkie zam6 wienia 
indvwid. wcho~zqc:e w za kres 

- k rawiectwa .:nęskiego i damskiego -
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WYD ZIA L ORGANIZACYJNY 
przy C. K. HASZOMER HACA IR 

%awiadamia cdonk6w i 1ympafyk6w 

od dn._ 15 czr rwca b . r. zostcda uruchomione 

DOMY WYPOCZYNKOWE -
w Ludw kowicach -oraz B!ałym Kanf eniu (Solice-Zdrój) I lnformilcie zapisy w miejscowych komitetach partyjnych. i 
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Okręgowa Konferenc) 
Fartyina 

Dnia 6 czerwca w lokalu komitetu olkręgo­
wego Żyd, Part;i Robotniczej Haszomer Hi!/ 
cair we Vvrocławiu, Pl. Solny Nr 9 odbędzie 
6ię Okręgowa Konferencja Partyjna. Początek 
konferencji o godz. 9-ej rano. Karty ucze&tnic­
twa delegatów· oddziałów partyjnych wydaje 
sekretariat okręgowy od soboty 5 czerwca. 

Prez. we·zman w Paryżu 
PARY~. I!rezydentowi Izraela - Weiz 

m anowi zgot owano na dworcu paryskim 
Sai.p.t L azare serdeczne przyjęcie. Na pero 
nie powitały go liczne delegacje organi­
za~ji .syjonis t ycznych we F~ncji. W ~lo 
n ie r ecepcyjnym dworca oczekiwał prezy. 
denta Weizmana prefekt departamentu 
Sekwany - Verlomme. Tłumy zgroma-" 
dzone przed dworcem, witały prezydent& 
I zraela oklaskami i hymnem żydowskim,.' 

\ 
PARY~. Agencja Fran.ce Presse donosi 

z Aleksandr ii. że zięć nrezydenta pa.'1.stwa 
Izrael - Weizmana, Horovitz Abu Nain, 
zoo,tał internowany. 

Znacz1<1 państwa lzra el 
uznane nrzez Czechosrowacrę 

PRAGA, (kor. wł.). - Czechosłowackie m!• 
nisterstwo po.czty oświadczyło, że znaczki 
pocztowe państwa Izrael, będą uznane przez 
C.S.R. 

Jest to . pierwsze państwo, które oficjalnie 
uznało znaczki pocztowe pańswa Izrael. 

Wystawa Artystów-Phastyków 
Męczenn. ików 

. Pon~eważ frekwencja zwiedzających wciąt 
się zwiększa, wystawa została przedłużona do 
15 czerwca br. 

I?o kolekcji prac 57-u artystów-malarzy, 
zam1eszczonyc_h w katalogu przybyły jeszcze 
obrazy artysł.ow: Artura Klara, Marcina Kitza, 
Szymona Trachtera i Malermana. Byli to bar­
dzo utalentowani malarze, również zamordo­
wani w latach okupacji 1939-45. 

Prócz tego udało się zdobyć prace zag'inio:. 
nego, wielce utalentowanego malarza Szymona 
Piaseckiego, ucznia krc9rnwskiej Akad. Sztuk 
Pięknych. 

. W osta'tni ;h dn'.a~ h <!"'\·i~dzili wystawę go- . 
ścte t: Prezvdmm Rady J.1m1strów, vicem!nister 
Jabłońs":i, dyrektor Mu~eUlll Naro1.owego -p.rpt. 
dr. Stanisław Lorenz, viced:vrektor prof. dr. Mi­
chałowski oraz kustosz Muzeum dr Sienkie­
wicz. 

Dnia 6.VI. odbędzie się otwarcie 
WYSTAWY ZBIOROWEJ 

OBRAZÓW, RYSUNKÓW I RZl!ZBY 
~romberga, Glik3man Sary, Gorsza/n Sary 
1 Szenteld Doroty, 

Ot~a.rci~ _wysfawy nastąpi o godz. 12·ej 
w ~1eisk1e~ Galem Sz.tuk Plastycznych w 
Łodzi (Park 1m. Henryka Sienk;ewicza). 

PINCHASOWI i KIBUCOWI HASZOMER 
H1-CAIR" . w Łodzi składamy s;rdeczne P.„ 
dz1ękowama za urządzenie naszej ślubnej uro­
czystości 

JOSEF i CHANA 

SARZE J HENRYKOWI SZNEROM z okazji 
narodzin syna w Erec-Izrae/ serdeczne życze· 
nia skladajq 

CEDERBAUMOWIE 

EDE~ MR0Z z Wars"Zawy, przebywający 
vr cza.s1_e WOJnv w ZSRR p0szukiwany 'jest 
przez uostrę. Ktokolwiek: wie o losie pOwyŻ'· 
szego, pr<>'5zony jest o nadesłanie wiadomo· 
ści do redakcji „Mo6tów". 

Towarzyszkom FTSZMAN JULTI i KLARZE 
~ dniu_ Ich wyjazdu do Erec najserdeczniejsze 
zyczema -

KOŁO PARTYJNE „H ASZOMER-HACAIR • 
· w Łodzi 
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LEKARZ DENTYSTA. Nowocze~ne lab.na· 
t<irium "Zębów sztucznych, Łódź, ul. Zachod· 
nia 66/44. 

. Lekarz dentysta 
R OZEJ\CWAJr; JAKCB 
Choroby famv ustne/ I zębów. Zęby sztuczne. 
'Corony porcelanowe, Mdi, Zachodnlo 41 m. S. 
r„1 140-15. 

'· 
______________________ ..;... __________ __ 
DR. REICHER - ~ecjałista: wene·ryc-zne, skór 
ne, płciowe (za burzeni.a}. ł.6d7., ul. Połudnfowa 
26. q()d7, 2 - 7 po ~-

Leka.rz dentysta 

SZ VCH MAN RACHELA 
Cl:horobJ famJ Mtnef I rębów. cęby •ztuczne. 
!toron y porcelanowe. t.ódź. al. Z.acbodnia 41/3. 
'el. 140. 75. • 
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